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Podwyżka dla urzędników. 
Rada ministrów uchwaliła aby urzędnikom wypłacono zaległe 

dodatki mieszkaniowe od 1 stycznia 1926 roku. 
Nieetatowi pracownicy kolejowi otrzymają jednorazowy zasiłek w wy­

sokości 60 proc. poborów miesięcznych. 
Rząd nie korysfał jeszcze z 15 milionowego kredytu amerykańskiego. 

(Rozmowa „Republiki" z wicepremierem Bartlom). 
W; rdzawa, 8 sierpnia. 

Rada ministrów na posiedzeniu w dn 
8 sierpnia i\ h. pod przewodnictwem 
marszałka Piłsudskiego uchwaliła pro 
jekt rozporządzenia w sprawie Jednora­
zowego zasiłku dla funkcjonariuszy pań 
stwowych, sędziów, prokuratorów, osób 
wojskowych 1 pracowników kontrakto­
wych. 

W myśl tego rozporządzenia przy-
tnany będzie wymienionym kategoriom 
jednorazowy zr^łek w wysokości odpo­
wiadającej różnicy między kwotą dodat­
ku mieszkaniowego a kwotą, któraby 
przypadła do wypłacenia w czasie od 1 
stycznia 1926 r. do 31 grudnia w razie 
podwyższenia w tym czasie stawki do­
datku na mieszkanie w stosunku do Ist-
nHacego wzrostu komornego. Za pod­
stawę obliczenia tego zasiłku przyjęto 
dla całego państwa stawki dodatku obo­
wiązującego w b. zaborze rosyjskim-

Nieetatowym pracownikom kolejo­
wym stałym, dziennie płatnym, przyzna­
je rozporządzenie bezzwrotny zasiłek w 
wysokości 60 proc miesięcznego uposa­
żenia* 

Zasiłek ten wypłacony będzie w 2 ra­
tach; 1 września I 1 listopada dla koleja­
rzy, 1 października i 1 grudnia dla innych 
urzędników państwowych. 

• 
Warszawski koresp. „Republiki" te­

lefonuje: 
Po posiedzeniu rady ministrów, które 

trwało 4 godziny, wicepremier Bartel 
przyjął korespondenta „Republiki", któ­
remu oświadczył, co następuje: 

Od 15 stycznia 1926 roku Ule wypła­
cono urzędnikom dodatku mieszkaniowe­
go w należytej wysokości, co wytworzy­
ło sytuację pokrzywdzającą urzędników. 

Szczególnie przykra była sytuacja u-
rzędników w b. zaborze pruskim. Obec­

nie uchwała zwraca urzędnikom to wszy 
stko, co do tego czasu narastało i nara­
stać jeszcze będzie. 

Od tej chwili w całym państwie obo­
wiązywać będą jednakowe dodatki mie­
szkaniowe wedle norm obowiązujących 
w b. zaborze rosyjskim, które były naj­
wyższe. 

Ogółem obecna suma na dodatki do n-
posażeń urzędniczych wynosi SO milio­
nów, z tego 50 mlljonów dla urzędników 
administracji, a 30 dla kclejarzy. 

Pierwsza pozycja (50 mlljonów) po­
kryta będzie z zysków z danht publicz­
nych, a druga pozycja (30 mlljonów) z do 
chodów ministerstwa koleL 

Wnioski ministra skarbu i kolei w 
sprawie ustawy uposażeniowe] nie mo­
gły być przyjęte przez radę ministrów, 
gdyż ustawa ta wymaga jeszcze regula­
cji. 

Po tem oświadczeniu wicepremiera 

korespondent Wasz zapytał jak się przed 
stawia sprawa rokowań o pożyczkę. 

ProL Bartel odpowiedział: 
— Sytuacja się nie zmieniła ani na 

gorsze, ani na lepsze. Z 15 milionowego 
kredytu, przyznanego nam przez kon­
sorcjum amerykańskie, nie korzystaliś­
my. 

W październiku, o tle rynek amery­
kański będzie podatny ko zaciągnięciu 
pożyczki rozpoczną się dalsze rokowa­
nia. Jest jednak kwestją, czy na jesieni 
będziemy potrzebowali pożyczkę i czy, 
będzie dla nas korzystną. 

Wicepremier Bartel również zaprze­
czył, jakoby miała nastąpić reorganizacja) 
kolei. 

Katastrof? kolejowa 
na stacji Podzamcze. 

Warszawski koresp. „Repubtóki" te­
lefonuje : 

Wczoraj o godz. 11. w nocy podczas 
przetaczamiia pociągu towarowego! na 
stacji Podzamcze na nowej I M kolejo­
wej Kaloty — Herby — Podzamcze w y -
koleiło się 5 wagonów towarowych, za-
tarasowując caiłą irfijc. 

Poetąg pośpieszne idące tą ttnją o 
późniły-się wskutek tego od 4 do pół go­
dziny. Wypadku z ludźmi nie było. 

bedne zawarł umowę 
z Drouhinem 

na dokonanie lotu przez Atlantky 
Paryż, 8 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Lewin oraz lotnik francuski Drouhi-

fie pdpisai kontrakt na przeciąg jednego 
roku. Jędrna z klauzul umowy stwierdza, 
że wraaie gdyby przed odlotem statku 
„Miss Columbia" dokonano lotu trams-
atlantyckiego z Europy do Ameryfkti — 
każda ze stron upoważniona jest do anu­
lowania kon'tralkitłu 

Rząd marszałka Piłsudskiego przy­
wraca urzędnikom dodatki mieszkanio­
we, które w swym czasie wstrzymała? 
ustawa „sanacyjna" p. Zdziecbowskłego. 

Główny komendant policji poparzony i zbrouma na oceanie. 
w czasie podróży samochodem z Warszawy do Kalisza 

Wamszawsfcl koresp. „Republiki*4 te­
lefonuje : 

Komendanta głównego policji pań­
stwowej, pułkownika MaleszewskAego, 
spotkała w sobotę wieczór, w cjodze na 
zjazd LegjonisiMw w Kaliszu nader przy-
;ra przygoda. 

Oto za Błonńaini od Warszawą z nie­
wiadomej przyczyny zapalił się tył sa-

niophodu. W oka n^gniioniiu samochód sta-
itaął w ptomieniach. 

Zarówno sa-m komendant, jalb i jego 
adiutant, por. Flatteu wraz z szoferem 
rozpoczęli walkę z ogmiieim pod grozą 
możliwości natychmiastowego wybuchu 
benzyny w baku. 

Pożar ugaszono przy-pomocy palt 
PułkowimTk Males2£\vski i towarzyszący 
mu adiutant odnieśli liczaie oparzenia rąk. 

Bsperantyści w Białym­
stoku. 

Warszawa, 8 sierpnia. 
(Polska Ajencja Telegraficzna), 

W niedzielę udało się grono uczest-
ci&ów 19 kongresu esperanckiego w licz­
bie około 150 osób-z Warszawy do Bia­
łegostoku w celu wzięcia udziału w od-
słoitóęciu tablicy pamiątkowej na doi u u, 
w którym urodził się Lwłwflc Zamenhof. 
Podczas odsłonięcia tabiłcy przemawiał 
wojewoda Rembowski, a po uroczysto­
ści tej o godz. 6 'i pół odfryła się uroczy­
sta aicademja* 

Trójprzymierae nad Bałtykiem. 
Litwa wejdzie do tego bloku politycznego po przer­

waniu „wojny" z Polską. 
coś w Ryga, 8 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wszystkie znaki na niebie I ziemi 

wskazują, że państwa bałtyckie są w 
przededniu wielkich decyzji i posunięć, 

Podróże łotewskiego ministra spraw 
zagranicznych do Kowna, a estońskiego 
do Rygi — długie rozmowy, energiczne 
i przekonywujące — jak mówią wtajem­
niczeni — prowadzone przez generała Le 
Ronda w Kownie — wszystko to jest tyl­
ko zewnętrznym śladejn wielkie] pracy 
politycznej nad Bałtykiem. 

A praca ma wydać owoce nietylko w 
postaci unii celne] litewsko-łotewsko-e-
storiskiej, o czetn już głośno mówi się, ale 
wślad za tem — wieczną przyjaźń trzech 
państw prowadzącą w prostej linii do sil­

nego koncernu państwowego — 
rodzaju unji politycznej. 

Praca ta w najmniejszym nawet sto­
pniu nie jest zwrócona przeciwko sowie­
tom, o ile sowiety nie dążą do opanowa­
nia politycznego Bałtyku. 

Jeżeli zaś chodzi o Polskę — to tu 
właśnie kryje się, dotychczas tajemnica 
okryta, furtka do jakiego takiego p o j e d n a 
nia polsko-litewskiego. \ 

Bezmyślny „stan wojny" % Polską 
musi być przekreślony już przy unji cel 
nej. 

W ten sposób cały zatarg polsko-H 
tewski, z takim wysiłkiem 1 wbrew roz-
sadkowi podtrzymywany przez rządy 
kowieńskie, będzie zlikwidowany z ho­
norem dla Litwy* 

34 letnia kobieta otruła inżyniera 
Fishera. 

Londyn, 8 sierpnia. 
Londyńska policja kryminalna wezwa­

na wstała wczoraj przez kpt. statku han­
dlowego, który tylko co przypłynął z A-
merykł, wysadzając na ląd 60 pasażerów 
spokojnie opuszczających okręt bez wie­
dzy o tragedii, która się na nim rozegra­
ła. W kajucie zamknięta była piękna 
34-letnla kobieta, Mary Whiie, sanltar* 
juszka, która była jedyną kobietą nale­
żącą do załogi statku. W innei kajucie 
znajdował się trup inżyniera Lbwlsa Fi­
schera, należącego również do załogi 
statku. Lekarz okrętowy oskarża Mary 
Whitc, że w chwili, gdy Fischer spał. 
Mary Whitc wlała mu do ust kwas pru­
ski. Kapitan okrętu zamknął Mary Whlte 
w kajucie, zatajając przed pasażerami co 
zaszło i skierował okręt ku Londynowi, 
aby oddać zbrodnlarkę w ręce angiel­
skiej policji. 

Iiord Baifour przeciw 
ambasadorowi Gibsonowi 

Londyn, 8 .sierpnia.' 
Sensację w świeciie politycznym wy­

wołuje mowa sędziwego lorda Bałtowa 
w East - Alotliiasi, ostro polemizująca z 
amabasadorern Gibsonem, szefem dele­
gaci! amerykańskiej na rozbitej obecnie 
konferencji rozbrój on fcwej morskiej w 
Genewie. Lord Uulfour był szefem dele-* 
gacji angielskiej na poprzedniej analogie/, 
ne ; koufcrcnojii w Waslróirgloiwe. Bailfout 
twierdzi, że Gibson w falszywem świe­
tle przedstawi- sitanowi-sko, jaltóc Baifour 
zająj w swoim czasie na konferencji wa-



S t r . 2. ..ILUSTROWANA REPUBLIKA*. 

) e m o n s t r a c j e w c a ł e j Europie 
w obronie Saceo i Vanzettiego. 

Robotnicy faancuscy zapowiadają bojkot towarów amerykańskich.—Pół miljona robot­
ników angielskich porzuci pracę na znak protestu. 

Interwencja Mac Donalda u prezydenta Coolidge'a. 
Praga, 8 sierpnia. 

(Polska Ancnoia Telegraficzna). 
Wczoraj odbyły się tu manifestacje 

stronnictw robotniczych przeciwko wy­
rokowi na Saceo i Vanzetti. Komitet wy­
konawczy partji socjaldemokratycznej 
wysłał do posła amerykańskiego w Pra­
dze depeszę, protestująca przeciwko te­
mu wyroków^ ubliżającemu tradycji de­
mokratycznej Ameryki oraz domagającą 
się ułaskawienia skazańców. Dziś wie­
czorem mają się odbyć demonstracje ko­
munistów. 

Paryż, 8 sierpnia. 
Dziś po południu odbyły się demon­

stracje przeciwko skazaniu Saceo i Van-
zetti'ego, podczas których aresztowano 
6 osób. Demonstranci usiłowali utwo­
rzyć pochód na placu Zgody oraz w oko­
licach dworca Saint Lazare.- Policja roz­
proszyła manifestantów. 

Według doniesień z. prowincji manife­
stacje takie odbyły się w Saint Etiennc, 
Bcthunc, Tulonic, Wersalu, Dunkierce i 
Ilavrze. Nigdzie jednak nie przyszło do 

^ważniejszych zajść. 
Londyn, 8 sierpnia. 

Rada organizacji robotniczych propo­
nuje .zorganizowanie strejkti, w którym 
wzięłoby udział 500 tysięcy robotników 
na znak protestu przeciwko wykonaniu 
wyroku na Saceo i Vanzetum. Policja w 
liczbie 14 tys. zdwoiła czujność w całem 
mieście. Poszukiwania sprawców zama­
chu bombowego, który dokonany został 
w sobotę, są narazie bezskuteczne. 

Dalsze manifestacje. 
Marsylja, 8 sierpnia. 

Dziś rano odbyły się tu manifestacje 

Saceo i Uanzetti będą ułaskawieni? 
Siostra Yanzettiego otrzymała wizę amerykańską. 

Paryż, 8 sierpnia. 
„Chicago Tribmie" donosi z dobrze 

poinformowanego źródła, że gubernator 
stanu Massachousetts Fuller zamierza w 
ostatniej chwili skorzystać ? prawa łaski 
i zamienić karę Sacca i Vanzetti'ego na 

ciężkie bezterminowe więzienie. 
Z Waszyngtonu donoszą, iż departa­

ment Stanów Zjednoczonych udzielił sio­
strze Vanzetti'ego krótkoterminowej wi­
zy na przyjazd do Stanów Zjednoczo­
nych. 

przeciwko wyrokowi na Saceo i Vanzet-
ti łego. Nie doszło jednak do poważniej­
szych zajść. Oddziały służby bezpie­
czeństwa strzegły fabryk, gdzie starano 
się zmusić robotników do zaprzestania 
pracy. 

• 
Boston, 8 sierpnia. 

Sąd najwyższy stanu New-York od­
rzuci petycję adwokatów Saceo i Vanzet-
ti*ego, zawierającą żądanie zastosowania 
prawa „Habeas Corpus" 1 odroczenia wy 
konania wyroku śmierci. Sąd najwyż­
szy odrzucił również żądania przeprowa 
dzenia rewizji wyroku. 

Londyn, 8 sierpnia. 
W Bostonie poffleja rozwiązała wczo 

raj miifyug (protestacyjny, w którym 
wzięło udział 8 — 10 tysięcy uczestni­
ków. Podczas rozpraszania zebrania do­
konano lfrcz/nych aresztowań. 

Bojkot towarów amery­
kańskich 

przez robotników francuskich 
Paryż. 8 sierpnia. 

Lewicowe związki zawodowe ogło­
siły w „Hutnanite" na wypadek wykona-

nia wyroku na osobach Saceo i Yanzet-
tPego, przedłużenie zapowiedzianego na 
dzień dzisiejszy 24-godzinnego strejku 
generalnego oraz bojkot wszelkich towa­
rów amerykańskich. 

Interwencja Plac Donalda 
u prez. CooIidgefa. 

Londyn, 8 sierpnia. 
i 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Przywódca angielskiej partji pracy 

Mac Donald wystosował do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Coolidge'a tele­
gram, w którym apeluje o zastosowanie 
względom obu skazańów Saceo \ Yan­
zettiego, łaski. 

Demonstracje w Rosji. 
Ryga, 8 sierpnia. 

1 (Agencja Telegraficzna „Espress"). 

Sowiecka agencja telegraficzna dono­
si*, źe manifestacje w obronie Sacca i Yan 
zettPego objęły wszystkie miasta unji 
sowieckiej. W Moskwie, Petersburgu i 
innych miastach odbyły się masowe wie­

ce, na których powzięto uchwały prote­
stujące przeciwko wyrokowi na Sacca i 
Vanzctti*ego i wzywające klasę robotni­
czą świata do wytężenia sił dla przeciw­
stawienia się wyrokowi. 

Zamach bombowy 
w Kalifornii. 

Nowy Jork, 8 sierpnia. 
Wczoraj dokonano w Kalifornji za­

machu bombowego na budynek pajfetwp-
\vy. Bomba zabita znajdującą się w gma­
chu kobietę. Policja dopatruje sie związ­
ku między zamachem tym, a zatwierdze­
niem wyroku na Shcco i VanzetW,4cgo. 

Sfrejk generalny 
w Urugwaju. 

Montevideo, 8 sierpnia. 
Dzisiejszej nocy policja tutejsza zna­

lazła przed gmachem filii nowojorskiego 
banku „The National Ctty Bank" •podrzu­
coną bombę. 
, W celu wypróbowania siły, póęJsWi 

policja wywołała eksplozję na terenie 
niezamieszkałym. Efekt był olbrzymk 
na przestrzeni 250 mertów bomba wyr­
wała zie<mę i kamienie. 

Przewodniczący komitetu wykonaw­
czego centrali związków zawodowych w 
Urugwaju proklamował 24-godzinuy 
strejik generaitny jako protest przeciwko 
wykonaniu wyroku śmierci na amery­
kańskich anarchistów Saoco i Yainzetti 

Londyn, 8 sierpniu. 
W Staiiach Zjednoczonych oczekiwa 

ne są zebrania i manifestacje ya rzecz 
Saceo i Y a m z e r W c R O . Zwicziki- zawodowo 
zwołały mityngi i dcinostracje na środę. 
Oczekiwany jest udział kilkuset tysięc> 
robotników. Współpraca z kontmrfstam 
została w tym wypadku zerwana, ponie-
waż zachodziła obawa, żc demonstracje 
D3 mogłyby przybrać niepożądany obrót. 

Trzeci etap marun „ 
•a 

Strzelec Urbański z Piotrkowa przybył pierwszy 
do mety. 

Kielce, 8 sierpnia. 
Start na trzecimi etapie marszu ..Szla 

kiem Kadrówki" odbył się o g )izin:c 4-cj 
rano najrynku w Jędrzejowie. Wszystko 
drużyny w.liczbie 56 wyruszyły równo­
cześnie. Zawodnicy, tworząc początko­
wo, zbitą masę, po -kiilkunastu minutach 
rozciągają się. Wiele druiyn wysiało 
swoich najlepszych biegaczy do zawo­
dów indywidualnych. 

Na odległości 10 kim. od Jędrzejowa 
zdecydowanie prowadzi strzelec Urbań­
ski z Piiotrkowa. W pewnej odległości za 
nim biegnie były członek klubu sporto­
wego „Wtela" z Krakowa Salek, wystę­
pujący obecnie w barwach 5 p. sap. i 
strzelec Starucha z Wieliczki. Drużyny 

•izciągnęły się na kiJka kilometrów. 
W Chęcinach zgromadziła się na ryn 

Kti liczna publiczność z burmastrzcin na 
czole ewtuzjastycznie witając zawodni 
kńw. Na punkcie żywnościowym panie 
częstowały ich napojami. Orkiestra gra 
p i e r w s z ą Brygadę". 

Drużyny i zawod«ric> 
biegają miasto, nie zairze 
prawie zupełnie. 

W Kieca-ch przy pięiki 
nej bramie tryumfalnej zgromadzili si^ 
przedsta-wic^le władz cywilnych i woj 
skowych z wojęwcrąą Ma-neuik-ni. wice­
wojewodą Krehlem i KCII, Łuczyńskim 
oraz przezyden-tem urasta I 'otoCkhtf. 
Mimo dość wczesnej pory piibKj/ność za 

;*|cga ulijc. 
Na kilkanaście minut po godz* 7 m; 

zakręcie ukazuje Się strzelec Urbański / 
Piotrkowa który wspaniale finiszując 
pierwszy przybywa do mety osiągając 

czas 3 godziny 18 min. 55 sek. (rekora 
zeszłoroczny pobity opól godzimy). Dru­
gie miejsce zajął Sałek z 5 p. saperów 
3 godz. 19 min. 20 sek., Pietrzak 21 p. p. 
Warszawa 3 g. 30 mim. 2 sek., Koperski 

1 P . p. 3 g. 33 min. 16 sek. Poszczególni 
zawodnicy i drużyny nieustannie przy­
bywają do mety. 

szybko prze-
mując się tam 

fe ndekorow 

Prasa niemiecka o armii polskiej 
stwierdza, iż jest daleka od wszelkibh tendencji 

zdobywczych. 
Gdańsk, 8 sierpnia. 

( P o l s k a A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a ) . 

Tutejsza „Baltische Presse" przedru­
kowuje z niemieckiej korespondencji woj 
skowej artykuł, poświęcony polskiej sile 
zbrojnej. Autor artykułu stwierdza na 
wstępie, że szczególne położenie Polski 
usprawiedliwiałoby utrzymywanie przez 

D r o b n e w i e ś c i z c a ł e g o ś w i a t a . 
— P a r y ż . 8.8. — Przybywają tu dzisiaj rumiia 

ski minister s p r a w zagranicznych Titulesco i ru­
muński minister ska rbu Vcnti'.lia Bratiauu, brat 
premjera . 

— Amsterdam. 8.8. — W pobliżu stacji Lafeti 
zde rzy ły sic dwa lokalne pociągi* Sześć osób 
zabitych, piętnaście ciężko rannych, dwadzieścia 
nieco lżej. 

— P a r y ż , 8.S. - W pobliżu 1 rouviile omnibus 
automobilowy zderzył sie z kolejka.. PiCiS osób 
jest ciężko rannych. Georg Bernard z Nowego 
Jorku w bardzo ciężkim stanie odwieziony zosttil 
do Trouvil]e. 

— Dca iml l e , 8.8, — W* dniu dzisiejszym roz­
poczęto stalą komunikację powietrzna pomiędzy 
!)eai!vil!c u Londynem: HydropJan z czterem.i 
pasażerami przybył dziś do Londynu w południc 
i .splanował tui morzu naprzeciw kasyn,i. aero­
plan zaś z I--u pasażerami , którzy opuścili Croy-
don o S.4n /.runa, przybył 13.45 na kraniec plaży. 

P a r y ż . 8.8. . .IMiti P u i i s i e i r dono>i z 
Detroit, i/ lotnik amerykańsk i Giles odlecjlal sut.l 
do Nowej Zelaiul.ii. I.ot ten in.i sie odbyć w 5 
etapach. 

— P a r y ż . S.8. I >zieiii!iki donoszą z Biało-
grodu, iż w pobliżu miejscowości Mostur itpactł 
do Wąwozu automobil, s k u t k i e m czego dwie o.,o-
bv zostały zab i t e , dwie są W i-tfonji i 8 cdnli.slo 

Ryfca. 8.8. \V Ni/nim Nowogorod/Je zo­
stały otwarte 6-tc - 'wiązkowe land, w których 
wzięło udział około -K<0 firm z krajów wschod­

nich. W dniu o twarc ia zadek la rowano t o w a r ó w 
liu sumę I5O.UUO.0O0 fiibli. 

— Ryga, 8.8. — Urząd ochrony zdrowia w 
Witebsku ustalił, żc w mieścic< tem 64 procent 
dzieci, chodzących do szkoły, cierpi na różne 
choroby, przeważnie zaś na anemjc. 

— L o n d y n . 8.8. — Następca tronu książę Wal -
jl. podróżujący po Kanadzie w t o w a r z y s t w i e 
młodszego bra ta księcia Yorku oraz premiera 
Baldwina i jego małżonki, p rzy jmowany jest 
wszędzie w Kanad 'Je pelncml zapału owacjami. 
Z okazji o twarc ia mostu na drodze z For te r i c do 
Buffalo w Stanach Zjednoczonych, książę w y p o ­
wiedział mowę na cześć pokojowej przyjaźni A n -
ulji i Ameryki . Książę Walji z całem swojeni t o ­
w a r z y s t w e m zwiedził wczora j wodospad Nlaga-
ry i jezioro Ontario, poczem na parowcu „Czyn­
na" odpł.\ uąt do Toronto . 

— Berlin, S.8. - Uiuro Wolffa donosi, że mini­
ster sp raw zagranicznych r r. S t rcsemami po po 
wrocie z urlopu odbył w < s i a t a c h dniach nara 
dv z ambasadorem niemieckim w Moskwie, prze-
byw ającym obecnie wlBcrK'iie. Ambasador opu-
Acji w dniu wczora jszfm iłerlfn, udając się do 
Moskwy^ 

- IJeriin, 8.8. - (-'rezycuir HiidenburK przy 
ja' dziś na posłuchaniu mini tra $nf'gty zagranic?. 
Itycli ora;: ;onliasadora nieirieckicTw; w Moskwie 
V(.n Hoescha. 

— G e n e w a , 5.8. - - Rząd turecki wszczął sta 
runla o przystąpienie Turcji d o Ligi n a r o d ó w . 

Polskę armji znacznie silniejszej oraz zh& 
cznic większe zbrojenia. Jeśli pomimo 
to zbrojenia Polski w porównaniu da 
zbrojeń innych państw są minimalne, to 
dowodzi to przedewszystkiem zupełnego 
braku ekspansywnych zamysłów w Pol­
sce. Obiektywny i rzeczowy obserwa­
tor nic może znaleźć w armji polskiej 
ducha agresywnego. Usprawiedliwio­
n e j jest raczej pytanie, czy armja polska 
jest dostatecznie silna, aby móc bronić 
niepodległości państwa polskiego. Oma­
wiając budżet wojskowy Polski niemiec­
ka korespondencja wojskowa z&znacza, 
żc traktując ten budżet jako budżet brut­
to, jak to się dzieje w innych państwach, 
musi się stwierdzić, iż wydatki wojsko­
we w Polsce stanowią zaledwie 15.94 
procent wszystkich wydatków państwo­
wych. W ten sposób budżet wojskowy 
Polski zajmuje w stosunku do innych 
państw europejskich ostatnie i ^ : - : - - < \ W-
dalszym ciągu autor omawia tępienie 
nadużyć w armji polskiej i zespolenie 
korpusu oficerskiego, poczem stwierdza, 
żc annja polska daleka jest od wszelkich 
tendencji zdobywczych, ale granic swe­
go państwa będzie umiah bronić. Armja 
polska — kończy autor aitykułu — na­
rowili z całym narodem polskie nragnie 
żyć ze wszystkimi sąsiadami w zgodzie. 
Armja polska jest za sJaba, aby być po­
strachem dla innych, ale dość silna, aby 
zapewnić nienaruszalność granic pań­
stwa polskiego. Bronić ona będzie po­
koju dla dobra Polski i całej ludzkości. 
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W a l k a o G d a ń s k . 
W trzeciorzędnym szynku w porcie 

gdańskim trzej polscy marynarze stoczyli 
bójkę na noże. Nic w tem niezwykłego, 
bo wszystkie wilki morskie pod słoń­
cem lubią zagrzać kości spirytusem i, 
wyłamawszy się na czas krótki z pod 
okrętowej dyscypliny. puścić w ruch 
pięści, czy nawet noże. Awantury mary­
narskie należą w każdem portowem mie­
ście, a więc i w Gdańsku, do rzeczy po­
wszednich. 

Ponieważ jednak nóż znalazł się w 
Tekach majtka polskiego, opisowi tego 
wypadku poświęca „Danzigcr Zeitung" 
całą szpaltę i wyciąga z zajścia poucza­
jące wnioski: okręty polskie są czynni­
kiem nieładu w porcie; Polska nie ma 
prawa utrzymywać w Gdańsku, swej 
floty wojennej; pobyt okrętów polskich 
W Gdańsku jest zbędny, skoro Polska 
wybudowała sobie wielki port w Gdyni, 
całą sprawę należy cor^chlej przedsta­
wić komisarzowi Ligi narodów, aby zre­
ferował ją w Genewie,., Tylko tyle z po-
wodu bójki trzech marynarzy!... 

Oczywiście, z uśmiechom pobłaża­
nia należałoby traktować tego rodzaju 
„politykę", gdyby nie byja cna ogniwem 
tylko w łańcuchu nieustannie odbywają 
cej się akcji antypolskiej* Podkreślamy, 
że akcja ta wzmaga się w ostatnich cza­
sach i nie wiadomo, <3o czego doprowa­
dzi, 

Kiedy przed kilku laty w Volkstagn 
gdańskim odbywała się manifestacja na 
cześć Hindcoburga, a posłowie polscy 
ńie powstali z miejsc, obeszłb się zwyk­
łą awanturę słowną. Dziś z pewnością 
ro7xn#f l iby ich w sztuki. Ale podów­
czas jeszcze mówiono w Gdańsku na 
wizji, która w każde] chwili może zająć 
wolne miasto i obawiano się tego, ,ak 
ognia... Dziś strachy o Lachy należą do 
przeszłości j gdańszczanie coraz bardziej 
są pewni siebie, oraz pomocy Niemiec 
wszędzie, a szczególnie w Lidze naro­
dów, 

Trzeba przyznać, że ze strony polskiej 
nie robiono wiele, aby zakorzenić nasze 
wpływy w Gdańsku. Zasadniczy stosu­
nek Polski do wolnego ł miasta oparty 
jest na bardzo zdrowych zasadach: 
Gdańsk jest jedynym geograficznie logi­
cznym dostępem 30-miljanowe*o pań­
stwa do morza. Jako stary port hanzea-
tycki został on w Rzeszy niemieckiej zu 
pełnie zdystansowany przez Hamburg 
i Bremę i przed wojną wyraźnie upadał. 
W związku z Polską Gdańsk musi ożyć 
i nabrać gospodarczych wartości, a prze-
dew3<zystkicm kolosalnie skorzystać ze 
swego uprzywilejowanej ekonomicznie 
stanowiska. Powyższe zupełnie słuszna 
tezy nie powinny byfy być traktowane 
lekkomyślnie ani krótkowzrocznie. Trze­
ba było zrozumieć, że stopniowo dopie­
ro można osłabiać w Gdańsku hakatę i 
przez kieszeń przywiązywać ludność do 
Rzeczypospolitej. Odruchy antypolski* 

były zrozumiałe po przewrocie w mieś­
cie, gdzie niemcy stanowią 90 proc. lud­
ności. Cierpliwością i wyrozumiałością 
zrobilibyśmy z pewnością więcej, niż 
słabumi nerwami i gniewem. 

Dowodem krótkowzroczności była 
sprawa forsowania portu w Gdyni, jako 
przeciwwagi I namiastki Gdań­
ska. Skoro z jednej strony dowodzi się, 
że Cdańsk je«t jedynym ujściem Polski 
do irorza, niema sensu kosztem setek 
mfjjcnów stwarzać Innego ujścia. 

itCdaAr.k powinien być przyłączony z 
pawikiem cło Niemiec — czytnmy w i#-
dn>in z ostatnich numerów „Yoasische 

Ztg,", — skoro jest już Polsce niepotrzc 
bny, gdyż ma ona wielką Gdynię!...1'. 

Jeśli nie możemy przyznać słowom 
tyra słuszności, to przynajmniej trzeba 
przyznać im logikę, Z punktu widzenia 
politycznego wynikła dla nas tylko *>zko 
da, gospodarczo nic nic zyskaliśmy. Mo* 
ralnie — gniewaliśmy się, że „hakatyś-

ci gdańscy na Polsce zarabiają, a znać 
jej nie chcą". Ależ cały sens naszej po­
lityki wobec wolnego miasta miał być 
oparty na „niemieckim zarobku", który 
powoli, powoli zrobi swoje, aż do wywo­
łania, w zainteresowanych uczuć patryo 
tycznych do Polski!,.. 

Ale nerwy zawiodły, prymitywizm 

polityczny wziął górę i dziś stoimy t>d 
Gdańska o 100 mil dalej, niż przed kilku 
laty. Niemile, a jednak prawdziwe. Pa­
miętajmy — dziś o sto mii, a jutro przy 
kontynuowaniu tej samej polityki — je­
szcze o wiele, wiele dalej. 

C z e s ł a w O ł t a s z e w s K i . 

Stalin twierdzi uparcie 
że Europa chce wojny z Rosją. 

Obecny faktyczny władca Rosji, Sta 
In, zamieścił w tych dniach na łamach 

„Raboczcj Gazety" ciekawy artykuł p. 
t. „Uwagi na tematy współczesne". 

W uwagach tych Stalin daje wyraz 
swym poglądom na szereg aktualnych 
zagadnień polityki sowieckiej w związ­
ku z ostatnicm posiedzeniem plenarnern 
centralnego komitetu wykonawczego 
partji komunistycznej. 

W pierwszym rzędzie Stalin zasta 
uawla się nad kwestją niebezpieczeń­
stwa wojennego. Autor stwierdza, że w 
chwil) obecnej „mowa jest nie o jakiejś 
nieokreślonej, urojonej groźbie wojny, 
lecz o realnem i rzcczywisteA niebez­
pieczeństwie nowej wojny". A^eśli na-
razie do wojny tej jeszcze nie doszło, to. 
zdaniem Stalina, przypisać to należy li-
tylko temu, że europejskie państwa bur 
żuazyjue nie mogą w żaden sposób po­
rozumieć się co do utworzenia jedno!! 
tego frontu. Prócz tego purlje komuni­
styczne w poszczególnych państwach 
skutecznie paraliżują akcje rządów euro 
pejskjch, zdążających do wywołania 
nowego konfliktu zbrojnego. 

Stalin uważa, że klasa robotnicza ma 
w chwili obecnej przed sobą pięć za­
dań; walczyć z niębczpicc >stwcm woj 
'ny, walczyć z tymi przywódcami ruchu 
robotniczego, którzy uważają, iż nie­
bezpieczeństwo wojny jest nierealne, po 
picrać rząd sowiecki w jego polityce po 
kojowej, przyczyniając się równocześ­
nie do spotęgowania zdolności obronnej 
ZSSR., wreszcie walczyć z działalno­
ścią kontrrewolucyjną wewnętrznych 
wrogów Unji sowieckiej. 

Niepowodzenia polityki komunisty­
cznej w Chinach objaśnia Stalin nieudol 
nością przywódców chińskie] partji ko­
munistycznej. Politykami nieudolnymi 
Stalin nazywa również leaderów obec­
nej opozycji w rosyjskiem stronnictwie 
komunistyczncin. Stalin utrzymuje, ze 
opozycja komunistyczna nie nczy się % 
istotnym stanem rzeczy, a dlatego jej 

dojście do władzy oznaczałoby-zupełne 
-niweczenie dotychczasowych zdoby­
czy proletarjatu rosyjskiego. 

W dalszym ciągu Stalin wskazuje 
na to, żc „opozycja objaśnia przejściowe 
niepowodzenia rewolucji nie-realną \ol> 
tyką Kominternu", i stwierdza przyceru, 
że „.w podobny sposób mogą rozumo­
wać jedynie ludzie, którzy zerwali z 
marksizmem". 

Do ludzi takich Stalin zalicza Troc­
kiego, Zinowiewa i innych przedstawi­
cieli opozycji, „zasypujących od jiewiio-
go czasu centralny komitet wykonaw­
czy partji komunistycznej niczliezone-
mi petycjami**. 

Zdaniem Stalina, opozycja nie połciu 
Jo Lenina i jego doktryuv. Leniu sfor­
mułował taktyczną zasada walki z prze 
c.wnikiem w sposób następujący: 

„Silniejszego przeciwnika zwyicę 
żyć można tylko przy maksymalnom na 
prężeniu sil i przy obowlązkowem, ekru 
pulatncm, ostrożnem i umiejętnem wy­
zyskaniu każdego, choćby najmniejsze­
go tarcia między przeciwnikami, każde] 
rozbieżności poglądów między burżua-
zją poszczególnych państw burżuazyi-
iiych. między poszczególnemi gctipanil 
burżuazji w rozmaitych krajach, oraz 
każdej choćby najmniejszej możliwości 
pozyskania masowego sprzymierzeńca". 

otulin twierdzi, że właśnie takiej tak 
tyki trzyma się w chwili obecnej Komin 
teru. 

Opozycja natomiast — zdaniem Ste­
ina — uprawia demagogję, starając się 

zapomocą głośnych haseł pozyskać mu 
sv komunistyczne. 

Więcej, niż połowę swych obszer 
iiycli „uwag" Stalin poświęcił polemice 
z poglądami opozycji, zbijając głoszone 
przez Trockiego, Zinowiewa I tow. tezy. 

Taktykę opozycji w stronnictwie ko 
numistycznem Stalin charakteryzuje U 
sposób nader jaskrawy, nazywając jej 
zwolenników „ulłralcwyinl awanturni­
kami". R. 

Gen. Żymierski przed sądem. 
Wczoraj sąd przesłuchiwał w dalszym ciągu świadków 

Warszawski itooresp. „Republiki" te­
lefonuje; 

Wczorajsze posiedzenie sadu rozpo­
częło się o godz. 10 mim. 30 od przesłu­
chania św. kpt. Władysława Rudomwio, 
badanegomaokolOczność zamówteniia 1000 
gaśnic w firmie Zielińskiego. Zeznanie 
jego nfe wnosi nic nowego do sprawy-

Następnie zbadano św. Emiliana Ła-
gudzłńskiogo, który przed kilku laty ku­
pli majątellc Żuków w pow. Hrubieszow­
skim w rraz z Kwiecińskim. Świadek kupił 
jedną czwartą majątku a trzy czwarte 
KwticcMsIk'i. Kuni jednak tyko formal­
nie, gdyż pieniądze otrzyma! od Que-
plafoi, francuza, wspólnika fiirmy leśnej 
Bate - Pol. 

Kwieciński był więc tylko współ-
właścicielem mająitku hipotecznie. 

Ma-lątek został zlikwidowany, gdyż 
Kwieciński nie miał pieniędzy na inwe­
stycje w majątku. Świadek zliuwMował 
•mająl-ek i zwróć!'! należną część p. QUL-
plato). 

Św. gen. M i e c z y s ł a w D ą b k o w s k \ 
d o w . 7 dywizj i . Ś w i a d e k w lutym 1923 
m k u n'»c iK)dpIisal przetargu na g a ś i r c e . 
gdyż z den. V-g<> budownictwa, którym 
kierował świadek został wydzielony wy 

dział budownictwa pod kierunkiem :nż. 
Wi-elhiSkfago. Objął 011 i s p r a w ę dostawy 
gaśni/e. Gen. Dąbkowski wypożyczył 'liż. 
Wiclińskicmu aparat przetargowy gdy/ 
nowoutworzony wydział n e miał perso­
nelu wykwalifikowanego. 

Dlatego też świadek tego przetargu 
nie podpisywał, gdyż należało to do inż. 
WicJińskiego. 

Przewodniczący z\vra;a uwagę u-
w-agę świadkowi, że na śledztwie zeznał 
jakoby przetarg ten zatwierdzał. Zeznań 
swych złożonych na śledztwie — mówi 
świadek nte cofam. Widoczne tak było. 
Obecnie nte paimilefca daty, od której 
przestatt podpisywać przetargi. 

Na pytania przewodniczącego świa­
dek zeznaje, że płk. łnż. Tułtezkowslkłego 
zna ze służby, uważano go w departa­
mencie za fachowca. Referował zawsze 

cniccznośoi pbptenwite ZtoMsIMego, ja­
ko fabryki krajowej, wyrabiającej odpo­
wiedni ejsze aparaty. 

Po sprawdzenriu oryginału proitiokułu 
z przetairgu okazuje się, że een. Dąbkow-
ski przetargu nie zatwierdzili 

(Sprawa podpisu jego jest ważna o 
tyle, że przetarg powinni zatwierdzić 
szef departamentu)* 

Absurdy i sensacje 
„Epoki". 

Istnieje w Warszawie pisemko, kió-
iego główną zaletą jest, iż nie śmie niic%i 
własnego zdania. Cokolwiek by się na 
świecie stało, o ile nie jest jeszcze zare­
jestrowane w biurze prasowein p. wice­
premiera B a r t l a , albo uznano zo­
stało przezeń za zbyt skomplikowane, 
aby można było powierzyć tym maueki* 
nom publicystycznym, — to wszystko dla 
„Epoki" nic istnieje. 

— „Niema odnośnego okólnika" — 1 
sprawa jest dla nich wyczerpana. 

Niegdyś, gdy ,,Epoka" była jeszcze 
Kurierem Polskim, a ten miał naczelnego 
redaktora, ś. p . Rosnera, było oczy wiś* 
cle inaczej I z oplnją tego dziennika istot 
nic liczono się. Dziś siedzą tam niemowlę 
ta, których nikt oczywiście poważnie ule 
traktuje, zwłaszcza, iż są to dzieci, po­
zbawione nawet uroku !, broń Boże, nie 
zdradzające ant temperamentu, ani talen­
tu. 

W niedzielnym numerze „Epoki" la­
li ieś naiwne bobo porywa się na nas i it-
siłuje analizować treść artykułu wstęp­
nego „Za kulisami polityki polskiej" Po-
pełnia przy tem wstrętną niedorzeczność, 
gdyż przytacza z tego artykułu Jeden u-
stęp, n. b. nio zawierający bynajmniej 
żadnych wniosków autora, lecz ilustrują­
cy nową sytuację w Europie. 

Autor artykułu wstępnego, red. Cze­
sław Ołtaszewski omawia politykę za-
p .niczną Polski w związku ze zmianami 
które nastąpiły w ciągu ostatnich niemal 
dni. 

Rzeczy te odbywają się oczywiście 
„za kulisami" I nie są dostępno dla urzęd 
nlków z wydzjału prasowego, którzy catfl 
swoją mądrość czerpią z okólników 1 In­
strukcji. 

To toż nie możomy I nio chcemy z nimi 
polemizować. Nadmieniamy tylko, l i w 
artykule .RepubllWi'4 postawiono właś­
nie tezę, iż polityka polska odznacza się 
ostatnio wybitną samodzielnością i nie­
zależnością. Cechy te przypisujemy jody 
nie kierownikowi naszej nawy państwo­
wej — p, marszałkowi Piłsudskiemu. 

Dzieje się to wszystko za kulisami 
wydziałów prasowych I w żadnym okól­
niku pp. publicyści z Epoki wzmianki o 
tem nie znajdą.. 

Jest to dla nich niedostępne na razie 
zbyt skomplikowane 1 trudne. 
To też radzimy, by się w swych są-

dach zbytnio nie usamodzielniali, bo... 
dostaną po łapkach od własnego szefa. 

Ostrożnie, chłopaczki, ostrożnie! 
T Cs 

Tajemnicze samobójstwa 
Budapeszt, 6 sierpnia. 

(Agencja Tclcttraticzna , , l!xprcss , ł }. 
Dyrektor jednego z wielkich teattróv» 

węgierskich przybył do gmachu mini­
sterstwa opieki społecznej na audjencję 
do ministra. Skoro mu oświadczono, że 
minister jest nieobecny, wyjął rewolwen 
i w poczekalni ministra popełnił samo-j 
bójstwo» 
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Dziś i dni następnych! 

W A L E N l I A 
ww mB I B H B B H B 9 H H B Hi \ H V̂BV V Cv VI 

CMi8oś<6 h i s z p a n k i ) 
Wielki dramat z życia hiszpańskiego. 

W roli głównej słynna i piękna 

M A E M U R R A Y 
Reżyser: 

Dymitr Buchowiecki 
słynny z obrazu ,,Bia|e Moce" 

mm 

I Filmy sezonu 1927-1928. 

JEDNA 
i K O B I E T A 
i i ONI DWAJ 

Porywający film, kreślący z pełnym realizmem mąkę 
pięknej kobiety prześladowanej przez szantażystów. 

Hrabina Agn. Esterhazy 

n x x 

W roli 
głównej 

Początek przedstawień o godz. 6 -ej wiecz 

Strasz l iwe upały w Belgji 
wypędzają ludność miejską nad morze, w góry, na wieś 

Mniej zamożni spędzają wolne chwile w cleniu drzew kawiarnianych. 

Coolidge łowi ryby. 

Bruksella, w sierpniu 
Krytyczny moment lata: termometr 

.Wskazuje ileś tam stopni upału — ucie­
czka ludzi 2 miasta dosięga apogeum. 
iW stolicy Belgji zwykle tak ożywionej 
i rojnej — pusto. Żar i ferje wygnały z 
murów miejskich nad morze, w góry, na 
twśeś .wszystkich komu zajęcia i por­
tfel na to pozwalają. 

Ruoh niezbyt wielki, zresztą w śród 
itnieściu podtrzymują go głównie cu-
(łdtzazieracy, którzy przejazdem nad mo-
m » wpadają na kiika dni do stolicy. Oni 
Kto zapełniają droższe restauracje, ka­
wiarnie, bary nocne, kabarety, im też 
(zawdzięczają sklepy i wielkie magazy­
ny zwiększone obroty, w dniach mar­
twego sezonu. 

Inwazja amerykańska lat ubiegłych 
pozostawiła w Brukselli widome ślady: 
olbrzymie, wspaniałe biura okrętowe, 
iturystyczne. Kilka takich office'ów zdo­
bi bulwary centralne. 

'Amerykanin przyjezdny jest tu u 
ftiebie w domu. Personel mówi po an­
gielsku, druki, prospekty, rachunki etc. 
po angielsku; tu nabywa bilety okręto­
we, tu wymienia pieniądze, tu otrzymuje 
(Wszelkie wskazówki i rady W biurze in-
formacyjnem, tu może wydać zlecenie 
kupna biletów do teatru, przesyłania pie­
niędzy etc. 

Anglicy zainstalowali jedno tylko biu­
ro turystyczne — Thos. Cooka. Z jesz­
cze większym rozmachem, niż amery­
kanie :zajmuje on cały parter domu na 
bulwarze Anspach. Więcej tylko mar­
murów, złoceń, 'głębokich, klubowych 
foteli wyścielanych. 

Tea t ry rządowe i większe prywatne 
pozamykane. Grają tytko w Olimpj;, 
Corso i Folics Bcrgcrc (Słaba kopja Pa ­
ryża) . 

W lasku dc la Cambrc, położonym u 
wrót miasta, wre wieczorem ruch, 
gwar . Wszyscy , którzy nic opuścili mia 
sta, udają się tu gromadnie, aby zaczer 
pnąc trochę powietrza i odpocząć po 
pracowitym dniu na zielonej murawie, 
pod cieniem olbrzymieli, starych drzew 
W licznych Kawiarniach i w Gramie La-
iterie gra muzyka i harmonijnie, do tak 
tu bzykają i tną komary — plaga coro­
czna Brukselli. 

Nic się nie zmieniło na rue de Bou-
chers, wąskiej, krętej uliczce, przecina 
jącej pasaż St. Hubert. Tu bez Względu 

• na porę roku wre w godzinach wieczor­
nych specyf iczny ruch. 

Rue de Bouchers to jedna z osobli­
wości miasta. Niezliczone sklepy kolon 
jalnc, gastronomiczne ciągną s ; ę po obu 
stronach. Otwar te do godziny drugiej 
trzeciej w nocy. 

Wchodzi się na zakąskę. Przy bu 
fecie otrzymuje się chleb z serem, z sar 
dynką, porcję t zw. frites, ostrygi, kie 
liszek wina, wermutu. Towarzystwo 
mieszane. Publiczność elegancka, rze­
mieślnicy i poprostu apasze. To też pa­
trole policyjne krążą często i gęsto. Bój 
ki, awantury nie są rzadkością. Kto chce 
poznać miasto, nie omieszka tu zajrzeć 
wieczorem, przyjrzy się typom, jakich 
w dzień powszedni, na ulicach nie spot­
ka. • 

W pobliżu gare du Midi, na bulwarze 
okrężnym Jamar doztasował się dorocz­
ny kiermasz letni, t. zw. Grandę Foire. 
Wieczorem wygląda to zbiorowisko bud 
szaletów, pawilonów, karuzeli, huśta­

wek, jak miasto w mieście. Morze świa­
teł, iluminacja modernę w wielkim stylu. 
Kiermasze, aczkolweik przenośne i obli­
czone na masy ludowe idą z duchem 
czasu. Uprzemysłowiły sie i poddały 
tendencji1 centralizacji. Śą to już przed­
siębiorstwa kapitalistyczne, a nawet to­
warzystwa akcyjne, eksploatują cirecn-
ses ludowe: karuzele elektryczne, mły­
ny diabelskie, labirynty, domy, w któ­
rych straszy, strzelnice etc. etc. 

Tłumy, które oblegają wieczorem 
przybytki rozrywki i uciechy na bul­

warze Jamar, nic skąpią grosza. Chcą 
się bawić i bawią się. 

— Hein, c'cst amusant? — zagabujc 
mnie jakiś jowialny bruksclczyk, wska­
zując na mostek „djabelski", wytrząsa­
jący w dziwaczny sposób amatorów 
silnych wrażeń. Poręcze mostku, prze­
rzuconego nad ad hoc wykopanym ro­
wem, chwieją się jak pijane, deski po­
mostu podrygują w dól j w górę. Ludzie, 
trzymający się kurczowo poręczy, wy-
konywują wraz z mostkiem groteskowe 
podrygi, podskoki, krzyczą, śmieją się, 
podniecają siebie i rozśmieszonych wi­
dowiskiem gapiów, czują się jakgdyby 
aktorami, zabawiającymi tłum. Obudziła 
się w nich dusza i instynkt klowna, 
drzemiącego w człowieku. 

C e s t qu' on a ri! ud i cu! 
woła grubaśńa matrona, czerwona, zzia­
jana, zasapana, schodząc z filuternego 
mostku. 

— A votrc sautc, merc! — replikuje 
babinie nawpól ironicznie ktoś z tłumu 
widzów. 

Do .drugiej, ido trzeciej w nocy trwa 
piekielny harmider na kiermaszu. Bawi I 
się dobroduszny ludek belgijski, topiąc i 
w wirze zabawy i w morzu piwa co­
dzienne troski i powszedniość szarego 
życia. J. L. 

— Ładna dziś pogoda? 
— Yes. 

Żłobki dla niemowląt 
przy fabryce państwowego monopolu tytuniowego. 

— A jak ładnie idą dziś ryby ua węd-
kc, prawda? 

— Yes. 

W dniu wczorajszym w lokalu państ­
wowego monopolu tytuniowego, oddział 
w Łodzi, przy ul. Kopernika 62, odbyło 
się posiedzenie komitetu budowy „żłob­
ka" przy państwowym monopolu tytu-
niowym. 

W obradach nad budową oraz urzą­
dzeniem żłobka brali udział pp.: dyr. mo­
nopolu lytuniwego Polakowski, kierow­
nik rozbudowy fabryki tytuuiowej inż. 
Karpiński, kierownik wydziału zdrowia 
przy urzędzie wojewódzkim dr. Lewy o-
raz podinspektor pracy pani Michalska. 

Ostatecznie plan budowy żłobka oraz 
urządzenie zostały uchwalone w sposób 
następujący: 

Lokal żłobka składać się będzie z roz­
bieralni, .1-ch pokoi sypialnych o rozmia 
rze .36 metrów kw. każdy, przyczem po­
wierzchnia miejsca dla każdego dziecka 
wyn.csić będzie 3 metry kw. Dalej z ob­
szernego pokójU kąpielowego o czterech 
stałych wanienkach i wodzie bieżą.ej o-
raz pokoju dla pielęgniarek, który jedno­
cześnie służyć będzie jako kancelaria. 

Matki karmić swe niemowlęta będ.i 

podczas p rze rwy obiadowej w specjalnie 
w tym celu wybudowanym pokoju dla 
karmienia niemowląt, przyczem ubrane 
>ędą w czasie tej czynności w białe hi­
gieniczne fartuchy, co zapobiegnie ewen­
tualnemu zakażeniu niemowląt. 

Oprócz tego każde z niemowląt po­
siadać będzie .skrzyneczkę, gdzie prze­
chowywana będzie własna odzież. Wszy 
stkie bowiem niemowlęta, po przyjęciu 
do żłobka przebierane bod.t w specjalne 
sukienki etc. 

Wszystkie te jednak zamierzenia, 
które w całej rozciągłości zrealizowane 
będą W roku przyszłym, narazle zasto­
sowane będą, i to juz od 1-go września, 
w szczuplejszym lokalu fabryki monopo­
lu tytuniowego, narazić w mniejszym 
zakresie. 

W s z y s t k i e te czynności s;i wykony­
wane pod nadzorem inspektoratu pracy 
w porozumieniu z wydziałem zdrowia 
przy urzędzie wojewódzkim. 

Normy urządzenia opracowane są 
Ściśle według instrukcji ministersfwa 
pracy. 

— Straszny gaduła z tego człowieka 
już go ule chcę za swego towarzysza - -

1 mówi Cooidge do swego sekretarza. 

Ile wydajemy na alkoholi 
Ogół ludności na ziemiach całej Rze­

czypospolitej wydał w r. 1926 na wódkę 
sumę 656,818.740 zl., to znaczy trze;iq 
cząść tego, ile wynosi budżet Rzplitej na 
wszystkie wydatki, związane z istnie-
niem i utrzymaniem całego państwa. 

Powyżej podany plan, jak już zazna­
czyliśmy, zrealizowany będzie w całej 
rozciągłości w roku przyszłym. 

Niewątpliwie za przykładem państ­
wowej fabryki tytuuiowej oddziału, w 
Lodzi, pójdą i inne zakłady przemysło­
w e (10 
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Dziś: Romana M. 
Jutro; Wawrzyńca W. 

Wschód s łońca 4.09 
Zachód o g. 19.15 
Wschód k:.. 15,01 
Zachód o £. 1.56 
Długość dnia: 15,33 
Ubyło dnia; 1.37 

Zmiany personalne 
w urzędzie wojewódzkim 

,W związku z objęciem urzędowania 
przez nowomianowanego starostę w 
Brzezinach, p. Szymona Tuleckiego, do­
tychczasowy starosta brzeziński, dr. Gu-
•ck, - powołany został do urzędu woje­
wódzkiego w Łodzi na stanowisko in­
spektora starostw. (E) 

Rekord licytacji. 
W ciągu 3 dni—930 

licytacji. 
W okresie.3-ch dni, a mianowicie od 

11 do 19 b. m. wyznaczone zostały licy­
tacje u 930 osób oraz firm przemysło­
wych i handlowych. Okres ten jest re­
kordowym pod względem licytacji z po­
wodu niezapłacenia podatków przez 
łódzkie firmy przemysłowe i handlo­
we. (E) 

Za bezczynność władzy 
^skazano wójta t sekre­

tarza. 
W dniu 25 marca r. b. urząd gminy 

Dąbrowa Rusiecka otrzymał zarządze­
nie starostwa, nakazujące podanie do pu­
blicznej wiadomości w obrębie gminy o 
zakazie strzelania w okresie świąt wiel­
kanocnych. 

Wójt gminy Dąbrowa Rusiecka, Wa­
lenty Uryszek, orazsekertarz tejże gmr-
ny, Antoni Cichoń, zaznajomili się wpra­
wdzie z treścią nadesłanego zarządzenia, 
lecz do publicznej wiadomości nic poda­
li. Następstwem tego była szalona strze 
lanina z moździeży podczas nabożeń­
stwa, oraz pobicie posterunkowego Pu-
rzyńskiego, który strzelania zabronił. 

Sprawą tą zainteresował się urząd 
prokuratorski i w dniu wczorajszym 
wójt jak i jego sekretarz znaleźli się na 
ławie oskarżonych w łódzkim sądzie o-
kręgowym. 

Po zbadaniu śwriadków oraz przemo­
wie prokuratora jak i obrońców sąd o-
gtosił wyrok, skazujący obu na grzywnę 
w kwocie 50 zł. każdego, w razie zaś 
nieściągalności po 7 dni aresztu. (R) 

Rezerwy zbożowe 
n a terenie województwa 

łódzkiego. 
, W połowie lipca zakończona została 

prowadzona przez urząd wojewódzki 
rejestracja zapasów zboża, znajdujących 
się na terenie województwa. Akcja ta 
natrafiała początkowo na pewne trudno­
ści z uwagi na stanowisko pewnej części 
właścicieli ziemskich i lokalnych banków 
rolnych. Pomimo to jednak urząd woje­
wódzki posiada faktyczne cyfry znajdu­
jących się na terenie województwa łódz­
kiego zapasów zboża i cyfry te służą za 
podstawę obszernego raportu do min. 
spraw wewnętrznych. 

Jednocześnie zaś, jak już donieśliśmy, 
staje się aktualna sprawa stworzenia re­
zerw zbożowych na terenie wojewódz­
twa, którą zainteresował Kię wojewoda 
Jaszczołt. ^Wsprawie tej w pierwszych 
dniach września odbędzie się szereg kon 
ferencji z udziałem specjalnych delega­
tów min. spraw wewnętrznych, urzędu 
wojewódzkiego oraz magistratu m. Ło­
dzi. (E) 

Dyżury w aptekach. 
Dzfiiś w nocy dyżurują następujące 

apłeJkfl: N. Epsztejna (Fiiałrkowska 225), 
M. Bartoszewskiego (Rorttrkowska 95), 
M. Rozewbhima (Ce^retnitaina 12), Gorfema 
(Wschodnia 54), J. Koipopwskiieg© (Nowo 
miejska 15). (bju 

Demonstracja kobiet przed magistratem. 
Domagają się przywrócenia zniesionych zapomóg. 

Urząd wojewódzki przyrzekł dać im pracę. 
Jaik wiadomo w myśl zarządzenia 

ministerstwa pracy wstrzymana została 
wyplata zapomóg tym bezrobotnym, ljtó 
rzy korzystali z zapomóg przynajmniej 
przez 26 tygodni i tym żonatym bezdzict 
nym, którzy korzystali z zapomóg w cza 
sie 52 tygodni 

Gdy w drwu wczorajszymi w biurze 
zapomogowym przy ul. Baaarnej odmó­
wiono wypłaty zasMIków wyżej wymie­
nionym kategorjam, bezrobotne kobiety 
udały sJę gromadnie przed magistra?, 
gdzie domagały się przywrócenia, 
wstrzymanych nowym carządzentom, za 
si-łków. 

Oddziiał podicji z komisarzem* na cze­
le n*e dk>puścM demonstrantek do magi­
stratu, a jedynie delegacja złożona z 3 
kobfct udała się do magistratu by poro­
zumieć sie z p. wiceprezydentem Grosz-
kowskim. 

Jadrałkże w magistracie nie było arii 
wiceprezydentów, ani dyrektora zarzą­

du miejskiego, wobec czego delegacja 
zwróciła się do zastępcy naczenika urzę­
du zasiłkowego i przedstawiła mu całą 
srozę położenia licznych rz$sz pozba­
wionych zasiłków, oraz grożącą im 
śmierć głodową. 

W urzędzc zasiłkowym wyjaśniono 
delegacji, żc magistrat jest jedynie orga­
nem wykonawczym w tym wypadku i 
me ma mocy zmieniać zarząd-zenna wy­
danego przez miTtóstierstwo pracy. 

Gdy rezultat interwencji w magistra 
c:e delegacja zakomunikowała zebranym 
na Placu Wolności kobietom, te ostatnie 
udały się na ul. Ogrodową przed gmacii 
urzędu wojewódzkiego. 

I tu skonsygnowany był już oddział 
policji, który wpuścił do urzędu woje­
wódzkiego jedynie delegację, złożona z 
3 ikobiet u jednego mężczyzny, którą przy 
jął zastępca naczelnika wydziału pracy 
i opfeki społecznej, a wysłuchawszy za­
żaleń, oświadczył, że zarządzenie o za-

Posterunkowy policji państwowej został uniewinniony. 
W dmftu wczorajszym wydzilaJ karny 

łódzkiego sądu okręgowego pod prze­
wodnictwem sędzńego Kozłowskiego roz 
patrywal niebywałą dotąd siprawe prze­
ciwko pośtierunkowemu perticji fpaństwo-
wed Franciszkowi Pawlickiemu oskarżo­
nemu o podrzucenie odezw komund^stycz-
uych podczas rewizji u niejakiego Berka 
Berkowicza. 

Jak wy«wka z zeznań świadków do-
w rodowych jak i odwodowych sprawa 
ta przedstawia się następująco: 

W dniu 13 liis/topada ub. r. posterun­
kowy Pa\Vifocki, pełniąc Już o ztmroku 
służbę na jednej z ulic Łasku, spostrzegł 
jaktiegoś mężczyźnie, który przechadzał 
się w towarzystwie kobiety. Gdy parka 
ta, ominąwszy posterunkowego, oddaliła 
się zmezntie, Pawtódki spostrzegł na dro­
dze jakąś paczkę ii po otworzeniu jej 
sttwkrdził, że za/wiera ona 16 odezw ko-
munłstyczjnych. 

Ponfieważ pamiętał, że przed chwilą 
drogą przechodziła owa parka, błysnęła 
mu myśl, że wie kto inny jak oni opuścili 
ts odezwy. Ruszył tedy naprzód i po 
citwjti 

aresztował owego mężczyznę 
toórym okaizatł sie 24-tefcni Berek Borko­
wic z. 

Tego (Ma nocą rzeprowadzono w 
mieszkaniu Becrkow*cza rewizję, w któ­

rej brait udzśał posterunkowi Pawtócki i 
Mozer... 

W cziisfe rewizji anaJezbowo jeszcze 6 
iderotyczaiych odezw, jakiie posterunko­
wy Pa/włfloki zmałazl na uli&y. 

Ponieważ rewteśa odbywato s*ę w 
nocy i 
trudno było się zastosować do przepisów 
aby podczas rewizji bytti śwfodkaimi lu­
dzie cywiilni, posterunkowi vol€«s-«olens 
dokonaW jed sann. 

W rezultacie powyższego Berek Ber 
ko wie z osfadł na łarwtfc oskarżonycli Itecz 

sąd go uniewinnił. 
Spraiwą tą zanWtteresował się urząd proku 
kurarstó, a biorąc pod uwagę to, że re­
wizja nSe by4a przeprowadzona zgodnie 
z przepisami prawatema skierował podej­
rzenie na posterunkowego Pawlickiego, 
żc ten w obu wypadkach 

odezwy komunistyczne podrzucił. 
W dnffiu wczorajszym posterunkowy 

Pawłiickd stanął przed sądem okręgowym 
oskarżony z art. 657 i 670. 

Po zbadaniu caiłego szeregu świad-
ików, którzy jedlnogtaśnie niema? s&wiJer-
dzajją niewinność oskarżonego, zabrał 
głos prokurator Kawczak, który domagał 
się ukarania podsądnego. 

Po przeonowac -jednak adwofcarta, dr. 
Fichny, sąd ogłosM wyrok, mocą którego 
posterunkowy Franciszek Pawlicki zo­
stał uniewinniony. (R). 

Tonęli w jamie kloacznej. 
Straszny wypadek przy ul. Piramowicza 11. 

Straszny wypadek, który omal nie po­
ciągnął za sobą śmierci dwojga osób, 
wydarzył się wczoraj na podwórzu do­
mu przy uliC3r Piramowicza 11. 

O godzinie drugiej po południu syn 
dozorcy, Roman Praga, pracując przy 
dole kloacznym, stracił nagle równowa­
gę i 

wpadł do wnętrza jamy. 
Nieszczęśliwy młodzieniec pogrążył 

się w nieczystościach i 
począł tonąć. 

Rozpaczliwe wołania o pomoc usły­
szał przechodzący przez podwórze tra-
ganz, Mordka Kup<rman, który nie za­
stanawiając się ani chwiłi 

wskoczył do dołu, 
by ratować młodzieńca. 

Niestety, nic tylko, iż nie udało mu się 
wydobyć z jamy Pragę, lecz sam omal 
nic utonął. 

Tymczasem na podwórzu zebrała się 
już większa ilość osób. Przy pomocy 
sznurów po długotrwałych usiłowaniach 
wyciągnięto ich wreszcie na wierzch. 

Obaj mężczyźni byli nieprzytomni. 
Zabrano ich do mieszkania dozorcy, 

dokąd też wezwano lekarza pogotowia, 
który udzielił im pomocy. 

Kupcrmana, którego stan budzi powa­
żniejsze obawy, pogotowie odwiozło do 
zbiorni. 

das. 

pomogach wydał nie urząd woiewódzk-
a ministerstwo i nie tylko dla Lodzi, jecz 
i na całą Rzeczpospolitą. 

. Urząd wojewódzki ze swej strony st;; 

rać się będzie rozszerzyć roboty publicz­
ne i w pierwszym rzędzie z&trjjdtó nu* 
zbawiionych zasiłków, (b). 

W Zgierzu. 
W dniu wczorajszym Zgierz również 

stał się widownią przykrych ekscesów 
w związku z częściowem wstrzymaniem 
zapomóg dla bezrobotnych. Naskutek o-
kólnika zgierski P. U. P. P. z polecenia 
kierownika Stasiaka przystąpił do odbie­
rania legitymacji nieuprawnionym do po­
bierania zapomóg. 

Wówczas bezrobotni w liczbie 300 u* 
dali się pod magistrat, domagając się 
pracy lub zapomóg. Tłum usiłował wtar­
gnąć do magistratu, przyczein padały o-
krzyki, wzywające do zdemolowania go. 

Do wtargnięcia do magistratu nie do­
puścił jednakże zastępca kierownika p.p. 
w Zgierzu, który wezwał tłum do rozej­
ścia się. 

Bezrobotni zaczęli się domagać wów-
cras widzenia się z burmistrzem. Po 
chwili ukazał się burmistrz Świercz w: 
towarzystwie wice-burmistrza Zającz­
kowskiego. P, Świercz obiecał zgroma­
dzonym, że uczyni wszystko, co w jego 
mocy, by sprawę pomyśluie dla bezro* 
botnych załatwić. 

Tłum nie zadowolna się jednak tą o-
bietnicą i żądał, by burmistrz Świercz 
natychmiast połączył sie telefonipznie z 
ministerem pracy i opiek; społecznej vt 
sprawie oofnięcia okólnika. 

W odpowiedzil burmistrz oświadczył, 
że uczynić to może dopiero jutra Wów­
czas podniecony tłum usiłował ponownie 
wtargnąć do magistratu, w czera prze­
szkodził mu zawezwany silny oddziat 
policji, który, otoczywszy gmach magi­
stratu, powtrzymał napór wzburzonej 
masy ludzk?ej. 

Widząc zdecydowaną postawę pollcf, 
tłum cofnął się, wysyłając do burmistrza' 
delegację, składającą się z 8 osób. 

Po wysłuchaniu obietnicy burmistrza 
Świercza f co do interwencji u ministra 
pracy delegaci wrócili, uspakajając ocze­
kujących ich bezrobotnych. 

Powoli tłum zaczął sie rozchodzić. 
W związku z ekscesami przybyli do 

Zgierza p. starosta Rżcwski oraz zastęp* 
ca komendanta policji na powiat łódzki, 
aspirant Paprocki. (R) 

REPUBLIKA 
WARSZAWIE 

do nabycia w głównym kiosku 
hali dworca pociągów odcho­

dzących 

KRYNICY 
w księgarni w domu zdrojowym 

ZAKOPANEM 
SZCZAWNICY 

w księgarniach .Ruchu" 

ZOPPOTACH 
w księgarni N, GHERMAN 

Seestr. 39. d 

INSTYTUT TERAPEUTYCZNO-ODTŁUSZCZAJĄCY 

P A R A F I N E U M 
POD KIEROWNICTWEM LEKARSKIEM 

W A R S Z A W A - M I O D O W A 12. — Tel. 150-20 

O D T Ł U S Z C Z A N I E 
L E C Z E N I E 

otyłych zapomocą natryskoirycli 
okładów parafinowych, 

reumatyzmu, artretyemu, ischiasu i t d. 
Zapomocą natryskowych okładów parafinowych. 
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« ? e wtorek dnia 9 b m. o godzinie 2-ej po południu z domu żałoby przy 
ulicy Piotrkowskiej 39, o czem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

S t r o s k a n a r o d z i n a 

Se usłyszymy przez radio 
J z / ś , we wtotek 
9-go sierpnia'/ 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-

moteorolojjiczny, nadprogram i komunikaty PAT. 
15.00 — komunikaty gospodarczy i meteorologi­
czny, nadprogram. 15.20 — Przerwa. 16.35 — 
Odczyt: „Astronomia w epoce Odrodzenia" — 
wygtosi prof. Gabrjrl Tołwiński. 17.15 - - Kon­
cert popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
lf}.35 — Komunikaty PAT-a. 18.50 — Odczyt: 
„3tan współczesny narodowości białoruskiej" — 
•wygłosi min. Leon Wasi lewski 19.15 — Rozmai­
tości 19.35 — Odczyt: „Puszcza Kurpiowska" — 
wygłosi poseł Adam Chetnlk z działu: „Krajo­
znaws two" . 20.00 — Komunikat rolniczy. 20.15 
— P r z e r w a . 20.30 — Muzyka lekka i humor. 
22.00 — Komunikat lottiiczo-meteorologiozny, sy -
anał czasu, komunikaty policji, kornundikaty PA­
T-a, nadprogram. 22.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji „Rydz"-

Pożary w śródmieściu. 
Spłonąła fabryka mebli. 

W dniu wczorajszym w fabryce me­
bli i luster J. Kuklińskiego, mieszczącej 
sic Pizy ulicy Zachodniej nr. 22, wyniki 
w godzinach popołudniowych groźny po­
żar. Zaalarmowano straż ogniową. Na­
tychmiast przybyły na miejsce oddziały 
1 -szy, 2-gi i 4-ty straży, które rozpoczęły 
energiczną akcję ratunkową. 

W chwili przybycia straży płonęła 
kotłownia, do której dostęp był bardzo 
utrudniony, ponieważ znajduje się ona w 
głębi wąskiego podwórza, 

Płomienie przerzuciły się na budynek 
fabryczny, który również zaczął płonąć 
Po dwugodzinnej walce z niszczyciel­
skim żywiołem zdołano go umiejscowić. 

Straty wynikłe wskutek pożaru są 
znaczno, spłonęło bowiem wiele mebli i 
luster. Jak ustaliło dochodzenie, przy­
czyną pożaru byt wybuch benzolu w la­
kierni, znajdującej się obok kotłowni. 

»* 
.*. 

W dniu wczorajszym o godzinie 6-ej 
wieczorem wynikł pożar w stolarni Pa­
szkiewicza przy ul. Drewnowskiej 13. 
Przyczyną pożaru było zapalenie sie kle­
ju. W mgnieniu oka ogień, natrafiając na 
łatwopalny materjał w postaci desek i 
trocin, objął całą stolarnię. Nie miejsce 

/pożaru przybyły 1-szy i 2-gi oddziały 
straży ogniowej, które po półtoragodzin­
nej akcji ogień zlokalizowały. Znaczna 
część stolarni spłonęła, straty dość po­
ważne. (R) 

Z karty żałobnej. m m 

B. p . E l j a s z T e p l i c k i . 
W dniu wczorajszym zmarł nagle wskutek 

ntakti sercowego 85-lctni b. p. Eliasz Teplicki, 
tn&ny kupiec łódzki. 

Zmarły od pięćdziesięciu lat brał czynny u-
dzłał w naszem życiu handlowem I przemysło-
wcui, odznaczając się wielka energia, przedsię­
biorę:'.'"':^ I prawością charakteru.. 

I!. p. Teplicki był członkiem widu towarzystw 
filantropijnych 1 wspłsrał wszelkie akcje niesie­
nia pomocy ubogim. 

Cześć jego pamięci! 

Głęboko dotknięci nagłą śmiercią o j c a s z e f a n a s z e g o 

b P. E L I A S Z A TEPLICKIEG0 
składa wyrazy najgłębszego współczucia stroskanej rodzinie 

Ptersonel firmy Natan Lewin. 

Goście amerykańscy w Łodzi 
byli serdecznie podejmowani przez przedstawicieli 

władz i społeczeństwa. 
W dniu wczorajszym o godz. 6.59 ra­

no na stację Łódź-Kaliska przybyło oko­
ło 40 uczestników wycieczki zjednoczo­
nych komitetów im. J. Piłsudskiego z A-
meryki, powracających z uroczystości 
legionowych w Kaliszu. 

Na peronie, bogato przybranym zie­
lenią i chorągwiami o barwach narodo­
wych, przywitał wycieczkę w mieniu p. 
wojewody p. naczelnik .1. Dychdalewicz, 
poczem imieniem władz miejskich witał 
wycieczkę p. wice-prezydent miasta inż. 
W. Wojewódzki. 

Następnie uczestnicy wycieczki udali 
się do restauracji kolejowej, pięknie ude­
korowanej krzewami i kwieciem z miej­
skiej hodowli roślin, gdzie spożyli śniada­
nie, poczem pociągiem tramwajowym u-
dali się do fabryki Widzewskiej Manu­
faktury. 

Po powitaniu przez członków dyrek­
cji, uczestnicy wycieczki zwiedzili fabry­
kę, a następnie pociągiem tramwajowym 
udali się na objazd po najważniejszych u-
licach miasta. 

Uczestnicy wycieczki opuścili Łódź 0 
godz. 11.50 przed południem, żegnani na 
stacji Łódź-Fabryczna przez członków 
komitetu przyjęcia. 

** 

O godz. 10.39 przed południem przy­
była z Warszawy do Łodzi wycieczka 
weteranów armji polskiej z Ameryki w 
liczbie przeszło 100 osób. 

Na stacji Łódź-Kaliska oczekiwali na 
wycieczkę reprezentanci władz państwa 
wych, komunalnych, wojskowych, przed 
stawiciele związków i organizacji społe­
cznych ze sztandarami, kompanja bono 
rowa 28 p. Strz. Kan. z orkiestrą na cze 
le i t. d. 

Przybyłych gości, po przejściu przed 
frontem kompanii honorowej i przedsta 

wicieli organizacji, powitał w imieniu p. 
wojewody p. naczelnik dr. Gutek, a na­
stępnie w imieniu zarządu miejskiego p. 
wiceprezydent inż. W. Wojewódzki, po­
czem orkiestra odegrała hymn państwo­
wy. W imieniu komitetu wycieczki od­
powiedział pułk. dr. Starzyński. 

Z dworca uczestnicy wycieczki po­
ciągami tramwajowymi udali się na plac 
Reymonta, gdzie przesiedli się do pocią­
gu roboczego, który zawiózł ich na robo­
ty kanalizacyjne na Rokfciu. -Tam ucze­
stnicy wycieczki zeszli włazem kanało­
wym pod ziemię i udali się przez wykoń­
czone kanały na Lublinck, gdzie w spe­
cjalnie ustawionym wielkim namiocie 
płóciennym spożyto śniadanie. 

Podczas śniadania powitał gości w i-
mieniu wydziału kanalizacji p. inż. S 
Skrzywau, poczem wygłoszono kilka 
przemówień okolicznościowych, zakoń­
czonych dłuższą, serdeczną przemową 
pułk. Starzyńskiego. 

Z Lublinka pociągiem roboczym po­
wrócono na plap Reymonta, skąd udano 
się do katedry św. Stanisława Kostk 
W katedrze, po odprawieniu modłów, po­
witał wycieczkę dłuższem przemówh> 
niem J. E. ks. biskup W. Tymieniecki, po­
czem udzielił obecnym pasterskiego bło­
gosławieństwa. 

Następnie uczestnicy wycieczki udali 
się do fabryki Scheiblera i Grohmana, po 
zwiedzeniu której odwiezieni zostali do 
swych kwater. 

Wieczorem w restauracji „Tivoli" od­
był się obiad, wydany na cześć wyciecz­
ki przez zarząd miejski. 

Uczestnicy wycieczki w dniu dzisiej­
szym opuszczają Łódź, udając się do 
swych rodzin w kraju, by następnie, w 
dniu 18 b. m. zjechać'się w Gdyni, skąd 
udadzą się w drogę powrotną do Ame­
ryki. 

Skrzynka do listów. \ 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o łaskawe umie­

szczenie poniższych słów na lamach,-w 
go poczytnego pisma. $ 

W dniu onegdajszym. w niedzielę, b.v 
łem z rodziną autem w łagiewnickim kia 
sztorze na nabożeństwie. W koście! 
zbliżyło się do mnie kilku 'niłod::ieńcóv 

prośbą o udzielenie pomocy uczniowi, 
który przed kilku minutami, podczas ką 
pieli w łagiewnickim stawie, dostał się 
w wir wody i ze słabymi oznakami życia 
został wyciągnięty z wody. 

Udałem się niezwłocznie autem na 
miejsce wypadku, gdzie zastałem więk­
szą grupę osób, zajętych „prymityWnem" 
ratowaniem topielca, młodego chłopca, 
lat 15-tu. 

Po stwierdzeniu, l e chłopiec ten i i -
je słaibe oznaki życia (naliczyłem 40-ci 
uderzeń pulsu na minutę), niezwłocz iiu 
zabraliśmy chłopca do autą i pojęciu iś-
my do Zgierza do najbliższego lekarza 
miejscowego, dra J. Fiszla, wesoła 28. 

P. doktór oświadczył nam, 2e pomo­
cy u siebie udzielić nie moŻ2 , gdyż '* 
nieubrany. Na nasze usilne rtaleg 
wyszedł do samochodu j stwierdził,\ 
chłopiec jeszcze żyje. 

Pragnąc jaknajprędzej zwolnić p'-% 

nieprzyjemnej wizyty, dr. Fiszel 
nam odwieźć konającł£j chlo 
szpitala miejskiego, gdsia fel :ł:er 
Wy? w ciągu półtorej godz. usilnie s \ 
sią uratować chłopca lecz, z powód., 
kunastominutowej zwłoki, ratunek ' 
zał się bezskutecznym i biedny chlr 
wyzionął ducha. 

Świadkami wyżej opisanego żuj* 
było trzech panów, których nazwiska f 
adresy zanotowałem. 

Z poważaniem J. Ulicki. 

Walka o subsydium dla teatru. 
Dyr. Szyfftnan prosi p. wojewodę o interwencję. 

W Piotrkowie 

palli się wczoraj magistrat 
Piotrków, 8 sierpnia. 

Wczoraj o godzinie 6-ej po południu 
wybuchł pożar w magistracie piotrkow­
skim. Mimo szybkiej akcji ratunkowej 

płonął dach budynku. 
Pmzyczyny pożaru narazie nie ustało 

»o, , m ii . i 

Wobec odrzucenia przez magistrat 
podania dyr. Szyfmana w sprawie udzie­
lenia mu 119 tys. zł. na pokrycie deficytu 
w budżecie teatru miejskiego, dyr. Szyf­
man udaje się w tej sprawie do wojewo­
dy Jaszczołta. 

Interwencja ta ma na celu dokładne 
zobrazowanie całokształtu gospodarki 
finansowej teatru, który wobec negaty­
wnego załatwienia spraw dodatkowego 
subsydium znalazł się w położeniu bez 
wyjścia. 

Interwencja dyr. Szyfmana idzie W 

kierunku ewentualnej rewizji uchwały 
magistratu, który nie umotywował zu­
pełnie swego stanowiska, zbywając tę 
tak doniosłą w skutkach dla licznej rze­
szy pracowników teatru sprawę katego-
rycznem stwierdzeniem, iż niedoboru w 
budżecie teatralnym nie było. co nie od­
powiada istocie rzeczy. 

Dopiero po tych konferencjach pod 
jęte zostaną rokowania z przedstawicie­
lami związku pracowników teatralnych, 
celem uregulowania zaległych pobo 
rów . . (E) 

rozpoczyna się ciągnienie V-ej klasy 15-tej 
Loterji Państw,, które trwać będzie przeszło 
5 tygodni t. j . d o 16-go w r z e ś n i a 

Ś p i e s z w l e c n a b y ć l o s w N a j w i ę k s z e j i N a | s z c z e , £ l l w s z e J K o l e k t u r z e 
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P i o t r k o w s k a 2 2 , T e l . 4 1 — 7 4 . 
P i o t r k o w s k a 66 , T e l . 20—90. 

Zabójstwo i samobójstwo 
na tle sporów matątkn* 

wych. 
We wsi Straszów gminy Rozprza 

pod Piotrkowem miała'miejsce straszli­
wa tragedia rodzinna, której ofiarą padły 
3 osoby. We wsi tej zamieszkiwała za­
można rodzina Misztelów, złożona z mło 
dego małżeństwa i brata Franciszka. Po­
między członkami rodziny wybuchały 
stale kłótnie i spory na tle majątkowym, 
które onegdaj doprowadźmy do katastro­
fy. Podczas kłótni Franciszek Misztcl 
zadał morderczy cios siekierą w głowo 
bratowej swej, Stanisławie, a gdy brat 
jego usiłował zasłonić swą żonę przed 
ciosami, Franciszek zadał mu kilka cięż­
kich ran siekierą. Na widok ciężkc ran­
nych zbrodniarz wyjął rewolwer i cel­
nym strzałem w skroń pozbawił się ży­
cia. (E) 

Nie wydasz wielkiej sumy 

Skoro kupisz 

M 
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A/bory do fzb handlo-
wo-przemyslowych. 
tdbądą sią uP końcu 

września. 
Dowiadujemy się ze sfer miarodaj­

nych, że już w drugiej polowie września 
r. b. rozpisane zostaną wybory do izb 
handlowo-przemysłowych i ukaże się 
rozporządzenie co do ordynacji wybor­
czej. 

W związku z tem zauważyć się daje 
'^żywienie wśród sfer gospodar-
, które przygotowują się cnergicz-

j akcji wyborczej. Liczyć można, 
Łodizi do izby handlowo-przemysło-

. wejdzie 60-ciu radców, z których 3/5 
powołają organizacje gospodarcze na 
o , - 'vch walnych zebraniach, pozostałych 

.dców wybiorą obywatele, wyku-
t y świadectwo handlowe względnie 

przemysłowe. (R) 

Spadek bezrobocia 
spowodował znaczne 

zmniejszenie wydatków 
państwa. 

Znaczny spadek bezrobocia w okre­
sie ostatnich miesięcy spowodował rów­
nież zmniejszenie się wydatne sum pie­
niężnych wydawanych na akcję zapomo­
gową w okręgu łódzkim. 

\V miesiącach zimowych w okresie 
największego natężenia bezrobocia, w y ­
płacano przeciętnie tytułem zasiłków o-
kołfj 3 milj. zł. miesięcznic. 

(Jbccnic, wobec spadku bezrobocia, 
fcwoty te zmniejszyły się więcej, niż trzy 
krotne i wynoszą przeciętnie 950.000 zł. 
'•»:V'ęcznre. 

LCZUCJ redukcji uległy również kwo-

?Wydawane na akcję zapomogową dla 
nbotnych pracowników umysło-
A # które przeciętnie wahają się w gł*a 

nica.Ch około 7 tys. zł. (L;) 

nowe drogi 
województwie wdz-

kiem. 
za dniem powstania państwa polskie-
ha1" terenie wpjcwództka łódzkiego 

iStu/aiy ważniejsze trakty, tak zwane 
państwowe, które jednak nie wszystkie 
były na całej przestrzeni drogami bitemi. 

I>o tych ostatnich należały: 1) Łódź 
Serock — Piotrków, który był grun­

towy na przestrzeni 25 kim., 2) Piotrków 
— Sąpzcrców — Wieluń -t- Wieruszów, 
gruntowy na przestrzeni 21 kim., 3) To­
maszów — Piotrków — Noworadomsk 
—- G :cstochowa, gruntowy na przestrze­
ni 18 kim. 

Dzięki staraniom urzędu wojewódz­
kiego trakt Łódź,.*— Serock — Piotrków 
na całej swej przestrzeni zamieniony 
został na bity i w końcu 1925 r. oddany 
do użytku, a obecnie z dniem 1 sierpnia 
został otwarły ruch publiczny na drodze 
Piotrków — Wieluń — Wieruszów. O 
późnienie'pewne nastąpiło z powodu ko­
nieczności budowy nowego mostu na 
Warcie pod Usickowcm, która to budo­
wa została już w całości wykończona. 

Pozostaje jeszcze do dokończenia bu­
dowa drogi Noworadomsk — Częstocho­
wa na długości 12 kim. Budowa ta wy­
kończona będzie w roku 1929. 

D 
NI 
W: 

Pełna trwogi myśl o j u t r z e 
znajdzie swe zaspokojenie w wszechstronnem ubezpieczeniu 

społecznem. 
Człowiek pracy nie będzie wydany na łask; losu. 

Już niebawem znajdzie się na po­
rządku dziennym rady ministrów projekt 
ustawy o ubezpieczeniu pracowników u-
mysłowych, który — jak wiadomo z o-
statnich komunikatów urzędowych — 
przeszedł był długotrwały filtr rozważań 
w radzie prawniczej. 

Te same komunikaty doniosły nam, 
że w daleko posuniętem stadium uzgad­
niania międzyministerjahiego znajduje się 
projekt ustawy o ubezpieczeniu społecz­
nem, zawierający .postanowienia o obo-
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, oraz o ubezpieczeniu robotn :-
ków na wypadek śmierci ubezpieczone­
go. 

Dwa te projekty zapowiadają dużej 
wagi przełom w położeniu warstw pra­
cujących w Polsce. 

Nie od rzeczy więc będzie na tem 
miejscu uprzytomnić sobie, jaką zmianę 
wnoszą do naszego życia tc projekty i w 
jakim wzajemnym stosunku pozostają do 
siebie. 

By uświadomić sobie znaczenie spo­
łeczne ubezpieczę!], ni'c trzeba sięgać ani 
do ksiąg wieMch; i uczonych, ani badać 
za wikłanych danych statystycznych, 
jeno 

rozejrzeć się w księdze życia 
i bez trudności zauważvć, żc wypadek 
choroby i śjnileroi, czy też zmcdołężema 
lub braku pracy głowy rodziny, swoim 
ciężar4ti lak dotkliwie waży na losach 
rodziny, że często 

rzuca ją w otchłań zupełnej nędzy. 
Nic dziwnego, gdyż egzystencja ich 

opiera się na zarobkach, ipozwailających 
opędzić na]n:ijbezp:cczniic:jsze wydatki, 
ale w żadnym razie nie pozwalających 
gromadzić oszczędności. 

Zabezpieczenie egzystencji rodzin 
pracując 'h, zabezpieczenie ich przed 
gwałtownem wpadaniem w przepaść 
pauperyzacji nie może być obojętne dla 
państwa, które — by zapobiec temu — 
wprowadza 

przymusowe ubezpieczenie. 

Po tych ogólnych uwagach przejdź­
my do rozpatrzenia obecnego stanu ubez­
pieczeń społecznych w Polsce. 

W dziedzinie tej istnieje taka pstra 
mozaika różnolitych ustaw, odziedziczo­
nych przez polskie ustawodawstwo, taka 
rozmaitość organów, powołanych do róż 
nych czynności ubezpieczeniowych, że, 
jak to wyznaje jeden z wybitniejszych fa 
chowców na lamach urzędowego wydaw 
nlctwa, stwarza to trudność orientowa­
nia się nietylko samym ubezpieczonym, 
ale i organom, powołanym do przeprowa 
dzeuia ubezpieczeń. 

Ale myliłby się ten, ktoby przypusz­
czał, źc jedynem zadaniem obu omawia­
nych projektów jest ustawodawcze ujed­
li cstajitiende prawa ubezpieczeniowego. 
Dla £. dzielnicy rosyjslkticj oba projekty 
wprowadzają %

 s 

takie ubezpieczenia, z którego pracowni­
cy nigdy nie korzystali. 

Warny na myśl'i ubezpieczenie na wypa­
dek 

niezdolności do pracy i starości. 
oraz wdów i sierot. Pod tym względem 
pracownicy umysłowi w b. dz.ie.uscy 
austriackiej, w b. dzielnicy pruskiej oraz 
na Górnym Śląsku byM w lepszean poło-
żenju, albowiem pierwsi korzystali z nie­
jednokrotnie nowelizowanej ustawy z 
dn. 16 grudnia 1906 r., (t. zw. zabezpie­
czenie pensyjne), drudzy zaś z ustawy z 
dn. 20 gTudarta 1911 r. (t. zw. ubezpiecze­
nie emerytalne), dla woj. Poznańskiego 
i Pomorskiego. 

Również dla robotników b. dziefllmcy 
austrjacJtóej i b. rosyjskiej ubezpieczanie 
na wypadek niezdolności do pracy i sta­
rości, a ich wdów na wypadek śmierci 

będzie zupełną inowacją. 
Obydwa projekty nietylko scalenie 

ustawodawcze mają na uwadze. Nowo­
czesna poetyka ubezpieczeniowa, przy­
chylając się do głosów teoretyków ubez­
pieczeniowych zdąża do scalenia organi­
zacyjnego i materialnego. Wszystkie 

Zamiast dymisji—urlopy. 
Nauczycielom niewykwalifikowanym dano możność 

przygotowania się do egzaminów. 
W związku z otrzyniancm przez ku­

ratorium zarządzeniem, nauczyciele nie­
wykwalifikowani szkół średnich ogólno­
kształcących oraz semiuąrjów nauczycie 
skich, którzy z końcem roku szkolnego 
wyczerpali 4-letni okres nauczania, nie 
mogą nadal pełnić obowiązków nauczy­
cielskich aż do czasu uzyskania przepi­
sanych kwalifikacji. 

Chcąc jednak uwzględnić warunki o-
kresu przejściowego w stosunku do tych 
niewykwalifikowanych nauczycieli, któ­
rych praktyka dotychczasowa dała do­
datnie wyniki i których zatrzymanie by­

łoby dla szkolnictwa bardzo pożyteczne 
— kuratorium udzieliło nauczycielom 
takim urlopu od 1 listopada 1927. 

W ten sposób umożliwi kuratorjum 
uzyskanie przez nauczycieli w paździer­
niku pełnych kwalifikacji nauczyciel­
skich i powrót do pracy na niwie szkolni­
ctwa. 

W związku z t̂ m dyrekcje kilku szkół 
średnich ogólno-ksztaicących, prywat­
nych, zamierzają również udzielić urlopu 
do 1 listopada r. b. niektórym kategorjom 
nauczycieli, którzy posiadają odpowied­
nie warunki. (Ł) 

dziedziny ubezpieczeń społecznych 
wypadek choroby, od nieszczęśliwych 
wypadków, na wypadek niezdolność; d<j 
pracy, starości wdów i sierot, na WYPA­
dek macierzyństwa, na wypadek h--. • 
piacy) rozwijały się stouiowo o J J / J 
nie w różnych czasach, co spowodovwi >; 
że dla wykonania każdego z tych ubez­
pieczeń powstawały 

odrębne organy a odrębna Hnaiiso-
wość. 

Nowoczesna polityka UBEZPIECZEŃ]oy. i 
dążąc db scalenia ubezpieczenia, sia*\'.i 
wymaganie: jedno ubezpieczeni OD 
wszelkich zdarzeń losowych, jedna skład 
ka, jedne i te samp ORGAN*' dla ćzynnośui 
ubezpieczeniowych. 

Jeden z omawianych ru projektów. 
znafjdujący się we wcześniejszym stad--
jum, zawiera postanowienia o ubezpieczę 
niu na wypadek choroby w zastosowa­
niu, do pracowników umysłowych i robot 
n?ków, a wszystkie inne postanowienia 
w zastosowaniu do robotników drugi 
zaś, który niebawem znajdzie się na ra­
dzie ministrów, wyłącznie stosuje się do 
pracowników umysłowych. 

A więc mamy tu do czynienia z dą­
żeniem do scalenia ubezpieczeń z rów-
noczesnem wprowadzeniem zasadniczej 
dwoistości względem pracowników urny 
słowycti i robotników, z wyjątkiem ubez 
pieczenia na wypadek choroby. Ale mi­
mo tej dwoistości nie rezygnuje się z 
przyszłego całkowitego scalenia, nada­
jąc II projektowa nazwę ustawy o ubez­
pieczeniu społecznem*4, nazwę, pod któ­
rą w przyszłości da się podciągnąć ca­
łokształt ubezpieczeń. 

W granicach wiec tych dwóch dzie­
dzin miescalotnych (z wyjątkiem ubezpie­
czenia na wypadek choroby) mianowicie 
u be zpiecf en ia pracowników urn y sl o-
wych i robotników, scalenie materialne 
j organizacyjne znajdzie w tych dwóch 
projektach swój wyraz. A. S. P. 

Strejh tramwajarzy 
może wybuchnąć w S O -

botą. 
W czwartek odbędzie się posiedzenie 

zarządu związku pracowników tramwa­
jowych. Na posiedzeniu tem omawiane 
będą sprawy, pozostające w związku z 
wysuniętemi przez pracowników postu­
latami podwyżki płac oraz unormowani 
warunków pracy przez zaprzestanie szy­
kan w stosunku do nich. 

Gdyby dyrekcja tramwajów do sobo­
ty nie udzieliła pozytywnej odpowiedzi 
— proklamowany zostanie natychmiast 
strejk we wszystkich oddziałach, a co do 
sposobów jego realizacji powezmę za­
rząd związku decydujące ucii\valv itiż w 
dniu 11 b. m. (E) 

W fotelu i za kulisami: 

Skandal teatralny. 
11. 

Magistrat lubi „upraszczać" sobie 
Wszystkie sytuacje. Traktuje p. Szyf­
mana narówni z innymi dostawcami, któ­
rzy ponoszą ryzyko każdego interesu. 

Jednakże p. Szyfman nic jest zwyk­
łym przedsiębiorcą, lecz wspólnikiem 
magistratu. I to wspólnikiem specjalne­
go gatunki 1: p. Szyfman ma zmartwienie, 
a magistrat korzyści. Jeśli teatr, który 
nazywa się miejskim, jest dobry, magi­
strat uważa to za swą wyłączną zasłu­
gę; jeśli teatr ma deficyt — magistrat 
winę przypisuje tylko dyrekcji. 

A PRZECIEŻ głównym „winowajcą" fa­
talnej sytuacji teatru jest właśnie wszech 
mądry, wszechwiedzący, hypergenjalny 
i nigdy nieomylny magistrat. Rozmaite 

są powody, dla których publiczność łódz­
ka omijała budynek przy ul. Ccgiclnla-
ncj. W każdym razie nic są to powody 
natury artystycznej, bo teatr był dobry, 
co stale, zresztą, podkreślała nawet pra­
sa spokrewniona z magistratem. 

Jeśli cokolwiek odstraszało publicz­
ność od przybytku Melpomeny, to prze-
dcwszystkicni jej gmach, nieodpowiada-
jący najpierwotniejszym wymogom este­
tyki i techniki teatralnej, a znajdujący się 
zdała od głównej arterji komunikacyjnej 
miasta. 

Magistrat nic nie zrobił dla posunięcia 
naprzód sprawy budowy teatru. Coś się 
tam kiedyś gadało, stworzyło się jakiś 
śpiący komitecik z prezesem na czele, 
kupiło się kiedyś parę cegiełek — i spo­
częło się na laurach... A publiczność 
woli chodzić wszędzie, tylko nie do ob­
skurnego lokalu przy ul. Cegielnianej 63. 

* • 
Gmach teatru uniemożliwia dyrekcj. 

racjonalną kalkulację. Na przeszło 700 
miejsc posiada on zaledwie połowę sprze 
dażuych. A z tej połowy poważną ilość 
miejsc należy odliczyć dla esób, reprezen­
tujących z różnych tytułów magistrat i 
radę miejską. Jeśli więc nawet sztuka 
ma powodzenie, kasowo trudno ją wy­
zyskać. 1 to jest jeden z nader ważkich 
powodów deficytu teatru. 

* • 
Magistrat umywa ręce. Nie chce nic 

słyszeć o kompromisowych propozy­
cjach p. Szyfmana, nie wzrusza go nędza 
zespołu teatralnego. 

Uparli się wielkorządcy z pl. Wolno­
ści, bo sądzą naiwnie, iż zrobili świetny 
interes dla miasta. 

Czy rzeczywiście tak jest?!... Czy 
czasem ten „interes" nie będzie w skut­
kach katastrofalny dla dalszego rozwoju 
teatru polskiego w Łodzi!?!... 

Dyrektor Szyfman jest najlepszym w 
Polsce fachowcem teatralnym i jednym 

z najbardziej zasłużonych dla polskiej 
kultury teatralnej człowiekiem. Skoro i 
jemu się w Łodzi nic powiodło, magistrat 
powinien lojalnie przyjść mu z pomocą, 
tembardziej, iż dalej prowadzić teatru w 
Łodzi nie będzie. Tymczasem magistrat 
traktuje p. Szyfmana, jak pierwszego 
lepszego swego dostawcę. Jakiż to dy­
rektor teatru będzie chciał na przyszłość 
pertraktować z takim bezwzględnym 
kontrahentem? Któż będzie tak naiwny, 
aby rujnować się dla przysporzenia 
chwały podatkowo - gazowym magi­
kom? 

Skutkiem więc „zgnębienia" dyr. Szyf­
mana przez „zwycięski" magistrat będzie 
obniżenie poziomu artystycznego naszej 
sceny i to na wiele lat. 

'Magistrat przez swoją nierozważna 
politykę teatralną podciął byt najpoważ­
niejsza w Łodzi placówki kultury pol­
skiej. 

W. POLAK. 

http://dz.ie.uscy


lOSTUTOLiM 
Łódź 

9 sieronia 1927 K U R J E R H A N D L O W Y iuni.iLiv.esii 
Łódź 

9 sierpnia 192? 

Obniżenie stopy dyskon­
towej 

przez Federai Reserve 
Bank ot hlew»Jork> 

Na światowym rynku pieniężnym 
nastąpiło wydarzenie o niebywale do* 
niosłem załączeniu. Po zniżce stopy 
dwóch pomniejszych banków rezerwy 
federalnej w ciągu poprzedniego tygod­
N I A — zniżył swą stopę dyskontową Fe­
derai R E S E N R E Bank of New — York o 
pół procent — z 4 na 3 i pół. 

Odprężenie na rynku pieniężnym N O ­
wojorskim już od dłuższego czasu było 
widoczne, o czem zresztą nieraz już nad­
mienialiśmy. W każdym razie mało kto 
jeszcze przed miesiącem liczył się z po* 
ważną obniżką stopy decydującego no­
wojorskiego banku rezerwy* 

Przypomnieć wypada że obecnie 
wskutek obniżki — stopa Federai Resor 
re wróciła do swego poziomu z przed 
roku; (z sierpnia 1926 roku). Naówczas 
Konieczność zwyżki o pół procent pow 
stała wskutek walki podjętej przez ban 
k{ emisyjne amerykańskie z niebywałem 
grjoiderstwem spekulacyjnem, jakie o* 
garnęło Stany, Podniesiono wtedy »to-
pę, mimo że po powrocie Anglji do wy 
mienialności złotej, obowiązuje nowo* 
jorski bank rezerwy t. zw. umowa gen-
tlemańska z Bankiem Angielskim, mo­
cą której bank rezerwy nie powinien 
bez porozumienia podciągać swej raty 
dyskontowej by pracz to nie odciągać 
kapitałów z Anglji nie podrywać ans. bi­
lansu płatniczego i nie psuć kursu funta 
szterL 

W każdym razie na obecny krok — w 
świetle tego co powiedziano — można pa­
trzeć nie tylko jako na wyraz odpręże­
nia sytuacji na Wall — Street, ale tak­
że jako na wyraz poglądu miarodajnego 
czynnika iż nowojorski rynek pieniężny 
powrócił do zdrowia i że istnieją warun 
ki do angażowania się. 

Nie tylko bezpośrednie materjalnc, 
ale także i moralne znaczenie obniżki 
sfopy dla równowagi na rynku nowojor 
skim jest kolosalne. Bezsprzecznie N A 
rynku tym nastąpi niebawem całkowite 
już uspokojenie, które, usuwając defini­
tywnie pesymizm ostatnich miesięcy, 
stworzy warunki do rozszerzonej ek-
panzji kredytowej. 

Jest dla każdego zrozumiałem, że na 
rozwój sytuacji na Wall — street w Pol­
sce patrzymy preedewszystkiem pod ką 
tem widzenia możliwości poruszenia z 
martwego punktu naszych planów po­
życzkowych. Nie można sobie wyobra*. 
żać, aby zniżka oficjalnej stopy dyskon­
towej była jednoznaczna z możliwością 
natychmiastowej realizacji naszej poży­
czki; pomijając, że w grę wchodzą ?nne 
uboczne momenty, trzeba przecież prze­
czekać zanim w normalnym toku wy­
padków zniżka stopy dyskontowej od 
działa w ogólności na rynek pieniężny, 
w szczególności na rynek emisji europef 
skich, W każdym razie jednak — co Jest 
oczy wistem — szanse nasze polepszyły 
się całkiem wydatnie. A. Ł 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 9 sierpnia. 

Wiadomości gospodarcze 
CENY ROPY naftowej znów poszły silnie 

wdół. Obecnie za borysławką ropę otrzymuje 
się 225—236 doi m ó w . Mimo to spodziewana jest 
w najbliższym czasie zwyżka. 

FABRYKA PRZETWORÓW SMOŁOWYCH 
w Bydgoszczy uległa polarowi, PożaT w krót­
kim czasie ogarnął całą fabrykę, pastwą płomie­
ni padło 20 wagonów papy dachowej, wielkie za­
pasy benzolu, oliwy, nafty. Szkoda wynosi pó! 
mlljona złotych. Przycz5'ny pożaru nie ustalc* 
no. 

REZERWY ZBOŻOWE oparte będą w Pokce 
na wzorze niemieckiej Roggcneinkauiszcutrale 
(centrala skupu żyta). Rezerwa obejmie, jak 
wiadomo, 120 tys. tonn żyta. 

> 
POMOC KREDYTOWA bezpośrednio o"d rzą­

du mają otrzymać kopalnie węgla zagłębia kra­
kowskiego. Kopalnie tego zagłębia odniosły się 
z prośbą o pomoc kredytową do ministra prze­
mysłu 1 handlu, motywując swą prośbę kryzy 
som finansowym. Forma pomocy dotąd nieokre­
ślona. 

CHLEB W CAŁYM KRAJU tanieje. Jednak­
że całkowita zniżka zfcóż nie znalazła dotąa wy,* 
razu w cenach chleba. 

ROSYJSKA USTAWA o najmie pracy w prze­
myśle — przestarzała I zgoła nlcodpowiadająca 
nowym warunkom życia społecznego i gospodar­
czego — obowiązująca w b. Królestwie Kongre-
sowem, będzie, jak wynika z komunikatu oficjal­
nego, zastąpiona przez rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z mocą ustawy o umowie 
pracy robotników. Nowa ustawa jest w stadium 
ankiety wśród zainteresowanych władz i kół go­
spodarczych. 

EMIGRACJA z Polski odbywać sic może te­
raz w warunkach znośniejszych niż dotąd. Urząd 
emigracyjny dla roztoczenia lepszej opieki nad 
wychodźcami zaangażował trzech kontrolerów, 
którzy towarzyszyć będą partjom errrigranckim 
w czasie przejazdu. Nadto zamierzone jest s two­
rzenie specjalnych stacji informacyjnych w ośrod 
kach przyjmujących większą emigrację z Polski, 
zwłaszcza w Ameryce. 

POGŁOSKI O TRNZAKCJACH z Rosją na 
większą skalę — ewent. opartych na-zasadzie u-
hezpicczenia kredytu — coraz uporczywiej krą­
żą w sferach handlowych. Zdaje się jednak, że 
duża doza tego optymizmu opiera się na wiado­
mościach o politycznem zbliżeniu Polski i Rosją. 
Czy jednak istotnie nawet przy zlikwidowaniu 
tarć politycznych — stosunki gospodarcze wza­
jemne ulegną szybkiej poprawie, można mocno 
wątpić. Mimo względnie korzystne kształtowa­
nie się bilansu płatniczego sowieckiego, Rosja 
jest zdecydowana i nadal dopuszczać import tyl­
ko w najndezbędniejszych granicach. 

USTALENIE CEN CUKRU jest przedmiotem 
sporu między rządem a cukrownikami. Dotąd 
ceny ustalał komRet ekonomiczny rady mini­
strów na podstawie badań specjalnej komisji eks­
pertów; komisja ta zazwyczaj kilka miesięcy 
badała koszty produkcji, a kilka miesięcy potem 
opracowywała swe wnioski, co dezaktualizowa­
ło jej materjał Informacyjny. Wobec tego posta­
nowiono zmienić tryb badań; rząd proponuje za 
podstawę przyjmować wyłącznie ceny buraka, 
natomiast cukrownicy wymagają uwzględnienia 
rówaiicż innych pozycji, jak węgla i t. p. Sprawa 
będzie zdecydowana przed nową kampanją. 

PISMA AMERYKAŃSKIE podają jako poszu^ 
kujące w aiowyni sezonie kredytów na rynku no­
wojorskim: Polskę — 60 mil jonów doi. i War 
szawę — 20 milj. doi. 

Nowe urzędy skarbowe 
będą utworzone w Łodzi od nowego rokn. 

Od stycznia 1928 r. projektowane jest 
utworzenie nowych 6 urzędów skarbo­
wych. Utworzone one mają być przez 
podział I, II oraz VII j. VIII urzędów skar­
bowych, t. j . tych urzędów, które znajdu­
ją się na terytorium bardzo gęsto zalud­
nionym przez drobnych płatników. 

Zamierzenia te mają na celu jaknaj-
bardziej równomierne rozłożenie przy­
padających sum podatkowych od tych 

kategorii płatników. W związku z tem 
projektowany jest również cały sz^res 
zmian personalnych, a m. in. dotychcza­
sowy naczelnik wydziału w izbie skarbo­
wej, p. Germat, ma być powołany na od­
powiedzialne i wysokie stanowisko do 
centrali min. skarbu. Po utworzeniu no­
wych urzędów zreorganizowane zosta­
ną i uproszczone agendy dotychczaso­
wych urządów; 

G I E Ł D Y . 
WA-URZEDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

LUTOWEJ 
z dnia 8 sierpnia 1927. 

GOTÓWKA: 
DoUry —.— 

CZEKI. 
Bełgja 124.47 
Holandia 358.57 
Londyn 43.475 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.53 i ćwierć 
Szwajcaria 172.45 
Wiedeń 125.99 
Włochy 48.72 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 58—57.50 
8-proc. poż. konwersyjna 99.50 
Pożyczka dolarowa 82—82.50 
Pożyczka kolejowa 102.50—103 
5-proc. poż. konwersyjna 52 
Oblig. Banku Gosp. Kraj. i Rolnego 

92.00 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

złotowe 56.75—57 
8-proc. Ifsty zast. m. Warszawy 75 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 130 
Bank Polski 139.75—139—141.50 
Bank Zarobkowy 86—86.50 
Bank Handlowy 6.60 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.35—3.50 
Strem 10.50 
Brown Brov«ry 3 
Częstocicc 3.15 
Firlcv 5r 
Nobel 48 
ritzner 5.75. 
Modrzejów 9.30—9 47 
Ostrowieckie 84—87 
Starachowice 61.50—(J3.5Q-*62.7O 

Żyrardów 17.50-—18-
Spirytus 3.15 
Siła -I Światło 86 
Cukier 4.85—5 
Węgiel 95.50 
Cegielski 41 
Lilpop 29—30,50 
Ortwein 12 
Rudzki 2.50—2.48 
Zawiercie 35.50—36 
Borkowski 3.40 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 8 sierpnia. 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.86 i 3/16 
Holandia 12.12 1,5/8 
Francja 124.03 
Bclgja 34.93 i ćwierć 
Włochy 89.27 
Niemcy 20.43 i jedna ósma 
Szwajcaria 25.21 i pói 
Hiszpanja 28.81 
Danja 18.14 1 pół 
Szwecja 18.12 i trzy ćwierci 
Norwegia 18.80 i pół 
Helsingfors 192.75 
Praga 164 
Wiedeń 34.50 
Warszawa 43.50 

Paryż, 8 sierpnia. 
Zamknięcie ffiefdy. 
Londyn 124.03 i pół 
Nowy Jork 25.52 i ćw rerć 
Bclgja 355.25 
Hiszpanja 431 
Włochy 138.70 
Danja 684.75 
Rumunja 15,85 
Niemcy 606 

Gdańsk, 8 sierpnie 
Zamknięcie giełdy. 
100 złotych 57.63 
Czek na Londyn 25.08 
Tel. Wyplata na .Warszaw- 57.60 

ZWYŻKA CEŁ W AUSTRJL 

Wiedeń, 8 sierpnia .927 
W związku z zawarciem nowego traktatu 

handlowego austrjacko-czcsko-slowackicgo po­
ziom ceł został w Austrji bardzo wydatnie pod r 

wyższony. Prócz tego jednak w parlamencie; 
austriackim dyskutowany jest obecnie projekt u-
stawy, przewidujący dalsze znaczne podwyższe­
nie austriackich ceł autonomicznych, a to w celu 
ochrony rolnictwa. Krążą wersje, że przemysł 
zamierza przy debacie nad nowelą celną, która 
obecnie, po przezwyciężeniu największych parla­
mentarnych trudności, nareszcie pchnięta jest na 
drogę realizacji, postawić żądania wprowadzenia, 
ceł na szereg artykułów, dotychezss nieobjętych 
ustawą celną. Mają więc być podniesione przc-
dewszystkiem cła na blachy (o 1 koronę złotą), 
na oliwę 1 tłuszcze jadalne — (cło, którego prze­
mysł domaga się na murgarynę, ma uniemożliwić 
wszelki w w ó z tego artykułu), na rozmaite apara­
ty elektryczne, scyzoryki, zabaw kii, pióru do pi­
sania, tapety, i t. d., wreszcie na cement U 0.80 
na 1.S0 koron w zlocie). 

DZIAŁALNOŚĆ ROSYJSKIEGO PRZEDSTA­
WICIELSTWA HANDLOWEGO W NIEM­

CZECH. 
Berlin, 8 sierpnia 1927.—• 

Oficjalny organ przedstawicielstwa handlowe­
go UDSSR. w Niemczech podaje ciekawe dane w 
sprawie działalności przedstawicielstwa handlo­
w e g o w Niemczech w pierwszem rosyjskiem pół­
roczu gospodarczem 1926/27 (październik 1926 do 
marca 1927). Wynika z nich, żc w okresie tym 
zamówienia podjęte były na większą skalę. Za 
pośrednictwem przedstawicielstwa . dokonano 
7526 zamówień wartości 145.8 milj. rb. w złocie 
i 5044 tranzakcji sprzedaży wartości 106.7 milj. 
rb- Pod kontrolą przedstawicielstwa dokonane 
zamówienia wynosi ły 6.9 milj. rb. w złocie, tran­
sakcje sprzedażne — 21.2 mil jonów rb. w złocie. 
Wzrost zamówień w omawianym okresie jest w 
pierwszej Hnji skutkiem kredytu 300 milj. marek, 
udzielonego Rosji przez Niemcy, ktÓTy wedle 
klauzul kontraktu pożyczkowego ma być wy­
czerpany przez zamówienia do Unia 31 marca. 
Ze 152.7 milj. ogólnych zamówień przypada na 
omawiany kredyt 102.5 milj., czy l !67 procent za­
mówień. 

EMISJA POŻYCZKI 200-A1ILJONOWEJ 
W. ROSJI. 

Moskwa, 8 sierpnia 1927. 
1 sierpnia rozpoczął Komfefjat Finansów 

realizację 12* .prflgftn to.wći ..w e w n ci ren e i pożycz* 
ki państwowej z rolcrY 'OTT'.' *>K*»łim'wyspJvoś4 
pożyczki wynosi 2 0 0 mil jonów rubli, wysokość 
poszczególnych obligacji — 50, 100, 5 0 0 l 5000 rh 
Poza tom wydana będzie ograniczona ilość obli­
gacji po 50.000 i 500.000 rb. Termin pożyczki 
wynosi l.jt 10, a spłata rozpocznie, się po upływie 

, 5 i pół lat, t. zn. od 1 grudnia 1932 roku. Kun 
J emisyjny ustalono na 98 procent. £)d 1 paździer­

nika pożyczka ta będzie notowana ną giełdach 

PROGRAM PRODUKCYJNY ROSYJSKIEGO 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO NA ROK 1927/28 

Moskwa, 8 sierpnia 1927. 
Produkcja państwowego trustu naftowego ni 

rok gospodarczy 1927/28 Zamierzała jest w wy­
sokości 11.774.300 tonn w porównaniu z 10.29; 
tys. tonn w roku 1926/27, Tak więc zamierzow 
jest podniesienie produkcji o 14 procent. P r z e 
róbka nafty ma wynieść 8.333.000 tonn nafty su­
rowej. Specjalna uwaga ma być poświęcom 
wydobywaniu petrolcum. Pods tawowe prac* 
inwestycyjne na rok 1927/28, kosztować brdi 
196 milj. rbl. Produkcja nafty trustu „Asneff 
(tereny Baku) ma osiągnąć 7.825.500 tonn, prze­
róbka nafty — 5.147.800 tonn. Nowa na tercnacl 
trustu „Asncft" w Baku zbudowana fabryka Cr a-
king jest Już od dłuższego czasu uruchomiona na 
próbę., Fabrykę wyposaży ł koncern Vickers, któ­
ry też* przyjął na siebie obowiązek przygotow* 
nia do samodzielnej pracy na tern polu rosy^skicl 
.nżynlerów i robotników. Koszta nowo-wy »udo 
warnej fabryki łącznie z wyposażeniem tccLnkz 
nem wynoszą okrągłe 400.000 rbl. 

Dolar w Łodzi. 
W dnta wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym kurs dolara w o' rotacj 
prywatnych wynosił 8.90 w płaceniu / 
8.91 I pół w zaofiarowaniu. 

Tendencja spokojna. Zaofiarowani 
znaczne. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGI 
w dniu 8 sierpnia 1927* 

Londyn 43.50 za 1 furrt szterf.' 
Zurych 58.00 
Berlin 46.75—47.175 
Wypłaty na Warszawę 

na Poznań 46.90—47.10, 
Gdańsk 57.63—57.77 
Wypłaty na Warszawę S7.6W—$7771 
Wiedeń 79.13—79.41 
Praga 377-62 

http://iuni.iLiv.esii
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j Ż y w y z a s t a w . 
ftagedja klubu sportowego na turnieju zagranicznym, 
Którego gracze zatrzymani jako zastaw za rachunek 
«v hotelu, zostają później wydaleni z granic państwa, 

jako uciążliwi obcokrajowcy 
'Jeden z prowincjonalnych, węgier­

skich klubów sportowych, przed trzeba 
h/godn. wybrat się na turniei zagranicz 
fiy po krajach bałkańskich nie zapew­
niwszy sobie poprzednio odpowiedniej 
Uości meczów. 

Fakt ten stał się dlań, już po tygo­
dniu jego pobytu zagranicą prawdziwą 
fcragedją. 

Okazało się bowiem, że zawarcie 
timowy na jeden tylko mecz w prowin-
cjonalnem mieście Bułgarji, nie zapew­
niło całej ekspedycji ani utrzymania 
Przez kilka dni w obcem mieście, ani 
leż nie pokrywało kosztów podróży tam 
i z powrotem, pomijając już zyski, na 
.'akie, zawodowy klub sportowy liczył. 
Nowi zaś kontrahenci nic zgłaszali się, 
choćby ze względu na najupalniejszą 
Porę roku, w której piłka nożna, zwłasz 
cza w krajach na południe wysuniętych 

(nie jest modna. 
Klub węgierski znalazł się wskutek 

tego w bardzo przykrych warunkach. 
Juz po trzech dniach pobytu w Bułgarji 
brakło pieniędzy na życie. Cała ekipa 
łazikowała po mieście i głodowała. A 
Kdy znalazł się jakiś zamożniejszy miej­
scowy sportowiec, który z litości ofia­
rował odpowiednią kwotę na oodróż 
Powrotną do granic Węgier okazało się, 
że rachunek w hotelu, w którym wę-
Krzy mieszkali wynosi drugie tyle. Tc-
80 rachunku nie miał kto pokryć. A po 

nieważ, właściciel hotelu ani myślał o 
darowaniu swego, urządzono się w ten 
sposób, że trzech najlepszych graczy 
drużyny węgierskiej pozostało w ho­
telu, jako zastaw, aż do czasu wyrów­
nania rachunku, reszta zaś mogła spo­
kojnie wyjechać. 

W międzyczasie jednak, zwrócono 
się telegraficznie do węgierskiego Z. P. 
N. o pomoc materjalną. Z. P.. U. prag­
nąc przychylić się do prośby swych pod 
władnych sportowców, sięgnął natvch 
miast po kaucję, jaką każdy, zawodowy 
klub sportowy, w chwili przyjęcia go 
w poczet członków zmuszony jest u 
niego deponować. 

Lecz jakieś było jego zd-!wienic. 
Okazało się tu bowiem, że złożona 
przez klub, jako kaucja, książeczka osz­
czędności, opiewająca na pewna po­
ważną sumę koron węgierskich była 
fałszywa. Istniała tylko książeczka, ale 
koron nigdzie nic wpłacono. 

Wynikł stąd nowy kłopot, dla Z. P. 
N., który zmuszony jest poddać kontroli 
wszystkie tego rodzaju kaucje, a drugi 
dla obu rządów, t. j . węgierskiego i buł­
garskiego, z których ostatni, zmuszony 
był graczy węgierskich, jako uciążli­
wych obcokrajowców do wydalenia ze 
swych granic w drodze dyplomatycznej. 
Kto zaś zapłaci rachunek w hotelu, nic 
wiadomo jeszcze. 

S P L E N P I D 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . n D D B B O B B n N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

Dziś I dni następnych! 

10-ly Podwójny szlagierowy program! 

MĄŻ WŁASNEJ ZONY 
niesłychanie interesujący dramat w 10 aktach, ukazujący 
niebezpieczeństwa grożące pięknej kobiecie, która prag­

nęłaby uczciwie przejść przez życie... 
Wspaniała obsada: dawno niewidziana na ekranie 

L U C Y D O R A I N E 
słynny 

R. K L E I N - R O G G E 
i t. zw. .szwedzki Valentino" — przemiły 

N I L S A S T H E R , 
bożyszcze kobiet całego świata. 

• U W U t l l a n w . a « — _ . . _ 

Porywająca sztuka w 10 aKtach według słynnej po-
wieści Artura Landsbergera p. t. „Yilla im Tiergarten" 
Role kobiece spoczywają w rękach tak wybitnych artystek 

jak: głośna tancerka rosyjska 

Elsa Kruger, Aud Egede Nlssen 
Role męskie odtwarzają: 

Joe Marco, Charles Ulllly Kayser, ,„ B l 

Orkiestra atymf. pod dyr. A." Czudnowskiego. 

Sala mechanicznie wentylowana. 

MATH1AS ENGEL kolarski mistrz świa ta startował na torze Helenowskira. 

Początek seansów o godz. 6-ej wieczór. 

Słynna artystka umarła na scenie, 
Teatr przy 48 ulicy w Nowym Jorku 

był niedawno widownią rzeczywistego 
dramatu. Miss June Mathis, grająca głó­
wną rolę, w ostatnim akcie upadła z o-
krzykiem; 

— Mamo, umieram! 
Inni aktorzy rzucili sie na pomoc, 

wezwano lekarzy, ale aktorka już nie 
żyła Miss June Mathis, córka aktorki t 
aktora, przed kilku laty porzuciła scenę 
i pracowała nad scenariuszami do fil­
mów. Była autorką filmu: Czterech jeźdź* 
ców Apokalipsy oraz drugiego, może jc. 

szcze głośniejszego, Ben Hur. Ale najwię 
cej wystawiła się odkryciem Rudolfa Va-
lentino, który dzięki niej został gwiazdą 
filmu. 

Poszukuje 

pokoju bez mebli 
na Piotrkowskiej w centrum. 

Oferty sub .Ns 100" do adm Republiki. 

^RKADJUSZ AWERCZENKO. 

Ewolucja książki 
Merwszy etap (1916 r.). 

— No, u pana w tym tygodniu jakoś 
Słabo: wydał pan tylko trzy nowe książ 
ki... Proszę mi odłożyć „Szypownik" i 
..Ziemię"... A propos czy ma pan „Mi­
łość w przyrodzie" Beolsche'go?.. Czy-
ie wydanie?.. Sytina?... Nie, wolałbym 
Sablina... Następnie, może pan ma „Dzie­
ci grze<V' Catule Mendesa.. Tylko na 
litość bossą nie „Sfinksa" — oni mają 
niezbyt dobry przekład... A to co?.. 
Wcale nie złe wydanie... Oczywiście, 
Holike i Wilborg?... No, no, ale też wie­
dzieli co wydać: „Eugenjusz Onegin" — 
Wszyscy i tak na pamięć umieją. A czy­
je ilustracje? Samokisz-Sudkowskicj?. 
Stodkowata. A pozatem format za sze­
l k i : niewygodnie czytać w pozycji le-
«ącej... 

Drugi etap (1920 r.). 
. — Proszę papi ! - Wypisałem z ka-
"alogu bibljoteczncgo 72 numery i nie-
^a ani jednego. Cóż mam począć?.. 
• — Proszę coś wybrać z tej paczki na 
**ole. To są książki, które zostały. 

— Hm... Tylko trzy, cztery bardziej 
°dpowiednie: „Opis starożytnych pa­
ł a t e k Ołonieckiej gubcrnji", „A oto 
**tovra ona i grób Agamcmnona", „An­

tek - cwaniak" i „Zbiór mów Disrac-
lie'go (lorda Bikonsfilda).. 

— Niech pan wybierze, która się pa­
nu podoba... 

— Proszę pani.. A czy „Pamiątki 
Ołonieckiej gubernji" — czy to cieka­
we?... 

— Ciekawe, ciekawe. Niech pan nie 
zatrzymuje ogonka... 

Trzeci etap. 
— Słyszała,pani o tej sensacji?.. 

'— No, no?.. 
— Lobilscy znaleźli w swem miesz­

kaniu pod szafą starą książkę!.. Zawie­
ruszył* się tam jeszcze z 1917-go roku!.. 
Ci mają szczęście. U nich z tego powodu 
jest dziś bal! 

— A jak się nazywa ta książka? 
— Co znaczy jak: Książka! 480 stro­

nic... Zapisali się już u nich w kolejce Pu-
stoszkiny, Bildjajewy, Rossomachiny j 
Partaczewy. 

— Ja też tam biegnę, 
— Tylko niech się pani nie spóźni. 

Łobilscy mają zdaje się zamiar porwać 
książkę na 10 cienkich książeczkach po 
48 stronic i sprzedać. 

— Jakto — \bcz początku i końca? 
— No to co?.. Chińskie ceregiele!.. 

Czwarty etap. 
Ogłoszenie: 4 
— „Znakomity deklamator wierszy 

Puszkina deklamuje na żądanie w kół­
kach familijnych. Zna na pamięć całą 
„Połtawę" i całego „Eugeniusza Onegi-
na". Ceny według umowy. Ten sam 
prowadzi tańce i sprzedaje lody na raty" 

Rozmowa na wieczorze: 
— Proszę pana, skąd pan umie wier­

sze Puszkina? 
— Nauczyłem się na pamięć. 
— A kto pana nauczył?.. Może sam 

Puszkin, co?.. 
— Dlaczego Puszkin?.. On nic żyje. 

Dawniej, gdy były kisążki — nauczy­
łem się ńa pamięć. 

— A czy on ma ładny charakter pi­
sma?.. 

Cóż z tern ma wspólnego jego cha­
rakter pisma?.. Książka była wydru­
kowana... 

— Przepraszam, jak się to robi?.. 
—"Poprostu w ten sposób: odlewali 

literki z-ołowiu, ustawiali jedną obok dru­
giej, posmarowali zwierzchu farbą, przy­
łożył' biały papier, a potem jak przy­
cisnęli — samo się wydrukowało. 

— Doprawdy, cuda... Może pan z ła­
ski swej usiądzie... Może papierosika?.. 
Ola, Piotruś, Józia — chodźcie, posłu­
chacie jakie sztuk; wyprawiał swego 
czasu Puszkin!.. A lody też pan od nie­
go osobiście otrzymał? 
Piąty etap. 

— Proszę pana! Jakkolwiek pan jest 

tylko właścicielem sklepiku mimo to. 
może pan zrozumie szlochanie duszy 
starego rosyjskiego inteligenta i może 
mu pan przyjdzie z pomocą... 

— A o co chodzi?.. 
— Słuchaj pan... Przecie na noc, gdy 

pan zamyka sklepik, szyld już panu nie 
jest potrzebny... Może mi go pan poży­
czy — nie mogę zasnąć bez czytania.. 
A tam jest bardzo ciężka treść i — my­
dło, i świece, i śmietana — o wszyst-
kicm jest opisane. Przeczytam ; oddam. 

— Tak... Wszyscy powiadacie, że 
zwrócicie... A przedwczoraj też był ta­
ki jeden, wziął przykrywkę od beczki ze 
śledziami Hansa Bermana, żeby prze­
czytać i nic oddał. A tam był obrazek l 
różne litery... Ja też, wie pan, mam do­
rastającego syna!.. 
Szósty etap. 

— Skąd pan wraca, Mikołaju Miko-
łajewiczu? 

— Byłem za miastem na spacerza— 
Oglądałem szubienice... 

— Też pan znalazł przyjemność: pa­
trzeć na szubienice! 

— Niech pan tak nie mówi... Ja fam 
właściwie chodzę, żeby sobie trochę po­
czytać: jedna szubienica podobna jest 
do litery „T", druga do „I" — przeczy­
tałem sobie troszkę i poszedłem dalej... 
Miiino wszystko czytanie to jednak po­
karm dla ducha... 

Tłum. B. F. 
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~~~~~~"~~~"~~"~~"!i~liaB~K~o.m""fn~ik~~~~~~~w~a""iI~~n==I==lIiI A. Ol PI 

O owiązek 
lpierwszorzędna. siła) dokładnie obezna­
.. y z celntctwem l wszelklem\ taryfami 
transporloweml, posiadający wieloletnią 
rraktykę I rozgałęzi.ne stosunki .wśród 
:kli :enteli, na samod&lelnem stanOwisku. 
:pragnie ze wz~lędóW' osobistych zmle­
lnlc posadę. Oferty sub. P. 22 do adml­
Il1istrucji "Republiki· . 9-p 

Energiczny 

podróżuiący 
PO~ZUKIW ANI 

'przez fabrykę wyrobów metalowych, 
Oferty sub •• Podrót· do adm •• Republ1 
ki" p 

ZAWIADOMIEniE. 
Właścicielka fryzjerskiego salt,nu dam. 

sklego p 

p. Kantorowa 
~owróciła z Krynicy 
ł przyjmule Klłlentkl ul. Piotrkowska 39 

~~. A. ~lIAJHB(H~ 
ul. 6·go Sierpnia 3. tel. 4-91 p 

po"" .. 6cl.* 

Pamiętal. te dziś rozpoczyna się ciągnienie V-ej klasy t5·tej Loterji Państw. 
I trwa~ bctdzłe. 5 tygodni 

Spiesz zaopatrzyć się w los w Szczęśliwej KoleKturze 

B W -b t.ÓDt. • e I n e r g Piotrkowska 42. 
TeJ. 7-87. 

Zamiejscowym wysyłam losy odwrotną pocztą po wpłaceniu na rok. _____ !IIIII!I''''--"'----.... P;,.;..-;K;;;..-'O:;,..;.-6;:.:..10t6. m 

~10 zł. dziennie 
Such, aoallOUIW .... W~kwllltn. o4!,wlanle e razv dzl ennle 

Kuchnia r,tualna. 

Inł~~i! S. GlnDMArt, Kamienna 22 
8 pl~tro. front, m. 8. m1tldzy 7-9 wieczorem. 

Dr. med. 

Lubiez 
Cegielniana 43 

Tel. 41-82. 

I Choroby sk6rl8. le 
gemm mDUDDłtiowe 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy­
iynowem. 

Przvimule od 
g .. S do 10 rano 

od 5-S w. 

Doktór 

W.tauunow!ki 
Choroby akórne 
wener3łczne 

moczopiciowe. 

PrzYJmuje: 
od 9 do 101/, r. od 
1-2.45 pp. i od 8-9 

wlecz. 

Pensjonat 
~u ~ll((l W· ~ole!ławowie 
pod kierunkiem D-ra WANDY KAUFMAN­
HIRSZBEROOWEJ ł FELICJI KĘDRZYNy 

czynny 
Zgłoszenia przyjmuje się na mIejscu lub w Łodz 
Narutowicza 30 m. 7. tylko między godz. 1-2 po 

południu, Telefon N!! 83 . 

Kupuję 
meble, dywany. ma 
sZ:f"y d o szycia, 

ubr;nia. futra, I 
rótne sprzęty dOlJlo 
we, płacę nalwyt­

sze ceny 

A. Waicman 
Narutowicza (Dz:leI. 
na) 19, Sklep mebli 
prywalDe mieszka. 
nie Sienklewlczd 29 

145-30p 

ono binokle 
fut. skórz. róg 

Potrzebni są chło drzeja. Gdańska. 
cy do lekkiej pernika. ZWIÓ~IĆ 

roboty 11 Br auna PI wynagr. DlUtow 
Wolności 7 p __ A_n_d_rz_ei_a_2_8_p 

wagal za 5 zł. na 

P D K Ó J 
1yrlzień kat-
mot e dosłać ma 

erace otomany. le· 

tr f 
żanki, tapczany. I 

l~n~o!.~tÓ!~z!!~!~lf.1 LiJfownie: D. [HŁOP1KI. OPOUIO. lkllynka DOtltowa U. 
on 0111'1 ---·----;Ikrzesla. u .Taph era 

W TeChnik dentysty. P. Wajsa. ienkle-
powr6cił. I 2 cwy pOStUKuJe wlcza IS. r roszp si" umeb owany. ok· d Ś . .. .. 

•••••• \'..... na, do wynajęcia, posa y w mlc clelprtek , l1ać~ p Ha slerpiefi Jeat Jeazcze klika • _______________ • ________ _ 

woln,ch pokoj6w. 
"Ceaa 10 zł. dzłenDie od oeobT, 
Zlfłoszenia llstowu. Inowł6cb. ~ 

in!. BireDnreij!. 
poczta Tomaszów Maz, 

LECZNICA 

p 

lekarz)': specjalistów ł gabinet dent,.. 
- styczny przy Górnym Rynku, -

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy pnystanku tumw. pabJanleklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalnośeł od g. 10 rano do 6-eJ 
po poł. Szczepienie ospy, analiz,. (mo­
CZu. kału. krwi, plwOcin etc,) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 zlote. Wizyty na mieście 

Zabiegi I openicje od umowy. K~plelC! 
świetlne. Naświetlania lamp. kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

Złote. platynowe i coaty. 
W niedziele i święta do godz 2 po poło 

Ważne dla fryzjer6w I 
Kolońskie i kwiatowe wody d. 
4 kilo, Vegetal zł. 3 kilo, Mydło 
do golenia "Pixin" zł. 7.80 kilo. 

W szelkie przybory tanio. 
J. DRUK~ ZAWADZKA 11. 

,-----------, Dr. med. 

I BAnK HAftOlOWOAPRIEMntOWy w 10011 I BRAUn 
I Spólka Akcyjna I 

PIOTRKOWSKA Nt 98 Południowa N~ 28 I Telefony: 2-59, S-71, s·n. 9-13. I tel. 40-26 

I BAnK DEWIZOWY I powr6cił. 
Specjalista chorób 

I 
Oddz:iały: W usuwa i SosDowięc:· I skbrnych t wene­

rycznych. leczenie 

I 
ZAŁATWIA I ŚWIatłem, (Lampa 

IBKISO. DYSKOnTO, ZLECEnIA GIEŁDOWE k~!~I~:ie 
Przylmuje I od 9 do 11 rano 

D Kac I WIlIady Oszczędnościowe I i od 5 -8 w. . . n w walucie Krajowej i zagranicznej. . 
'-___ - ______ -" Dr. med. , -r cegiei::::a' 40. ~~~ t KI~mi Waznl dla wlaśclcllll domów · Specjalista chorób 

Odświeżanie fasad w znanem solidnem skórnych I wene· 

H aJ-ster przędzalni- k'" 'ycznych i włosów wy onczentern, a tak ze Gabinet Ront.gena 

zgrzebne,- roboty sztukatorskie św!atto-leczincz:y 
. ol.PlOtrkowska lU 

młody inteligentny i energiczny przyjmuje róg Ewanglelicklej 

Z dobremi referencjami, na grem- PaW'e' GUnzel Tel. 29-45. 
ple i selfaktory pragnie zmienić PrzYJmuJe: od. 8-2 

posadę na więkSzl\. - obojętne Ł6df, ul. Lipowa ~ 47 (dom własny) ~zrJ~a~~cr::81~1~ 
sztreichgarn lub wigonja. - od 5-6 pp. 

Oferty pod "Kierownik-. ~_ wiecz. 

.. lub na prolVlnCJI __ _ 

PI' t "O ka 87 (ma wł. pracowntę) ' . . LlłaIl' aentnta O II il ,mote braĆ robotę l f\kuSZt!l'ka PIPlko-
do domu od i'. lek /. wa. Pll. tr~ow. 

f. HOrOWI
·[l ID. 8. Obelrut mo- dent. Oferty do .ke ska 132 ~rzYJmuJe 

tnl 9-5. publiki" pod .Tech.! zamóweOla oraz l 
Dent • p 'maS81e. 1p . 1--------przyjmu)e w \ec'l.­

nley przy ul. Piotr· 
kOWSkle' 294. 

codziennie od god· 
. 2-7 wlecz. 

Starszy Felczer 

~. ~unkiewitl 
KoastantJnow­

ska Nt 38 
Telel, 65-45. 
POWRÓCłL 

usuwa boleści przy 

I ka.m. Mld. o W. y ch bez zastrzykÓW I 
narkotyków 

Lezlonł d' Itallano 
(conversaz:ione. 

grammatica, lette­
ratura) in ~egne sig­
norlna. laureata in 

letŁere 

Tel, 39-85 daIle 
9-1 e dalle S-S 

nA~~(AIKA 
moskIewskiego kOD 

serwat()r;um 

wznowiła lek[je 
gry fortepianowei 
Przyjmuje od to· 12 

i ed 2-5. 

Wschodnia 7 'l. , 
m. 19 m 

~ounkni~ 
nauczycIela 

w celu pobiera­
nia lekcji tenntsa 
Oferty złożyć do 
adm pod. L. H. • 

Obuwie trwałe. ble 
liznę manufak* 

tura tla raty tanio. 
.. Kredyt", Nawrot 15 
l piętro 30p 

II pokoje, kuchnia. 
" wygody poszu­
kuję, Zapłacę za 

łata z góry. Ofer 
ty sub ... 500" 9 k 

f 
, SkO!'lczyłem b\lChall 

lerję l pOSZURU 
ję posady bezpłat. Zgubione 
nie. Łaskawe oferty dOkumenty 
do adm. pod .Bez.j . 
płalnie" p 

Za.gililll protest na 

POlrzebna dziew- sumę 60 zł. wy 
czynka do za- staw. 19f6,. wystaw 

kładl1 fotograf1czneciI UznanSl\l. l tyro 
go PiotrkOWSKa 84 plNysseł. II żyro Sza 
_____ ._Ipran, lnalazce pro-

. . I ~~ odnieść do pa-
M lS~ ~~arv glves na U~nańskiego Ki I'. ł~nglish. F rench l1ńsk go lig 176 II 
and German lessonsl 
Trau~utta 2, l flr. bl tf l 

lbP Zgu ono por e .z 
_____ - następu 1ącem\ 

d
, t .. I . Idokumentami: 1 we 

Stu en ar~ IItektu- t,sd Zł. 85.80 pl 
ry (ostatn.lego 11/8 w todd, 1/~ 

roku) pos l adaJący losu V lOlerji P. 
praktyk~ budow~aflą N1 80802 świadec" 
poszukUje zaJęcia. 9 ' ' . • 
Łaskawe oferty sub two zawarCia slubu. 
Budowa" p metrykę 

~ tym17.:aso· 

PokOjU umeblowl' I 0$0 ... ;51 
nego z nlekrę-I zez. S 

puj~c~m wej~ciem ~~Ie, ksią~ 
w środmleśclU po· skową 
szukuję Oferty sub ez P K 
A h t k • d R prz •• 

• brcI kl.: t o. e rocz n. 1897 i róZne 
pu I 1 P inne dokumenty 

Pokój umeblowany 
z używalnOŚCią 

~uchnl dla pani z 
córeczkll poslukiwa 
uy Oferty "N.K.· P 

Poszukuje pokoju 
umeblowanego 

przy inteligentnej 
rodzi ule Oferty do 

.Repub1tkl· dla 
.Solldnej" p 

Pokoju dwuokien. 
poszukuję. Sub. 

.K.wale[~ lip 

nowy budynek do 
wynaj ęcla na· 

dalllcy się nil poń. 
czoszarrl'ę. trykociar 
nlę I t. p. ul. Ko­
pernika 27 u gospo 
daru od 3-·5 p. p. 

IOp 

PrOsze uc~ciwego 
Młody człowiek znalazcę o zwrot za '1. lat. 30 pr ly,e~ wyna rodzeniem. 
n.ej powler;z.chownos ZaSlrleten1e zrobi o 
CI,. bez wad, poszu·ntIZaromb. Piotrkow 
kUle panny ewent, ska 275 ' m. 22 10 
wdowy w wieku do .. 62-p 
lat 30 w celu matry 
monjatnym. Pot~da -----­
ny kapitał do 15' 
tysięcy dla powięk 
szenla przedsięblor 
Slwa. którego 

tej podany jest 
właścicielem. Oferty 
z fotograf ją oraz 

wyszczególnieniem 
warunków odpowia 
dających -;vymaga· 
nlom złotyć wad· _._-
mlnistracji pod lit 
.F". Dyskr.ecja za· 
pewniona, 

-=PrIBumełłta:::=:de wszystkImi dodatkami wynosi w ł..odzl 
llllrllllll 11,._Hkr' Ił- .... 50. za odnoszenie do dOll1I1 40 rr.: z prze­

ayD", poczt. w kraju zł. 5.20. zarraOJce d, 7.28. 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNe: 8 gr. za wiersz mi1!metr. (na stronie 10 szpalt). W 

z.a wiersz mił. (na str. " npalty. NEKROLOGI I NADeSŁANe 30 IP 
na str ... szp.). Zaręcz. l zaślub. po :ekścle 10 zł. Zamlel!('owe o 50 p 

~~. l "Republik." wraz 8 odnoszenIem a zlotych. !roteJ. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nIe o ~J)i)wł.ada. Drobne 10 er. Poszuk. pracy 5 rr. N~ .-
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